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inne to były czusy, gdy lziew.ęć wieków temu 
zajmowali KU6w Bolesław Chrobry, szczerbiąc miecz 
i Złotej Bramr • ? Bolesław Śmiały, zdobywając dłu­
gotrwali , wygodne leże. Do Dniepru było nam wtedy 
nieco dalej, niż jest obecnie — w  dobie samochodów 
i latawców — do Wołgi. Ki:ów byf wówczas stolicą 
wschodniej Europy, dziś jest dawny m grobem kreso­
wym Rzpltei Jagiellońskiej i gubernjalnem miastem 
rosyjskiem, stolicą granicznej prowincji rozległego 
p*.ństwa, z którem wojnę toczymy.

Przed dzlewięciuset laty Kijów był na wschodzie 
Europy tem, czem obecnie jest Moskwa. Zajęcie też 
Kijowa przez Bolesława Chrobrego, a n_stępnie 
Śmiałego, miało to znaczenie, jakie dziś mogłoby mieć 
Jedynie wzięcie Moskwy.

Bolesław Chrobry i Bolesław Śmiały, zajmując 
Kijdw, kończyli wojnę, urządzali wschód, wprowa­
dzając na tron ówczesnej Rosji władców Polsce isto­
tnie powolnych i oddanych, ustalali z tym Wschoaem 
rzeczyw;ście dobre, sąsiedzkie stosunki, łamiąc sta­
nowczo wpływy niemieckie. A mimo to, gdy wje­
żdżali tryumfalnie do Kijowa, to  nie wyrzekli sie naj­
mniejsze] cząstki ziem własnych, ani jednego grodu, 
gdy zaś wracali z tych wypraw, to przywracali Oj­
czyźnie wszystką ziemię polską, zajrabions na 
wschodzie ich przodkom.

Zajęcie Kijowa, w imię odezwy Naczełrego W o­
dza. na poastawie traktatu. zawartego ,z , Petlurą — 
nie kończy wojny, ale ją raczej zaczyna, nie stwarza 
możności urządzenia Wschodu Europy, ale rozpalą 
żagiew pnewlekłego zamvtu i długotrwałych, dal­
szych zapasów wojennych.

I nie możns tu pocieszać się tem, że koncepcja 
federacyjna jest nierealna, że państwa ukraińskiego 
mimo wszystko, nie będzie. Dawna koncepcja enka- 
enu budowania Polski w orbicie niemieckiej Europy 
centralnej, okazała s it całkowicie nierealną, czy je­
dnak walka z programem germ*nofilskim była zbyte­
czną? czy akcja polityczna, prowadzona w myśl tego 
tpi ogratnu przez enkaen i Rade Regencyjną nie przy­
niosła Polsce szkód, których rozmiarów dziś jeszcze 
nie sposób dokładnie rozmierzyć? czy można bez 
przerażenia pomyśleć o tem, ku czemu przywiódłby 
nas etikaenlzm. gdyby Dmowski nie był przeciwsia- 
wił się polityce Rady Regencyjne], gdyby obóz naro­
dowy pokryw?! Ja był milczeniem, przyzwoleniem

w prześwit,uczeniu, że mimo wszystke *ni Polski 
Zderzakowej, ani Austro-Polski nie będzie? Zapewne 
nie byłoby takiej Polski, ale czy byłaby ta, która 
Istnieje? gdyby enkaenizm i Rada Regencyjna nie 
znalazły były tak silnego w Polsce oparcia, gdyby 
nie było nasze, akcji zbrojnej po stronie państw cen­
tralnych, to czy mielibyśmy dziś plebiscyt} na zie­
miach zachodnich i wolne miasto Gdańsk? czy spra­
wa ziemi czerwieńskiej stałaby się czy byłaby wdąŻ 
jeszcze kwestją międzynarodową? kw estj;. otwartą?

Koncepcja federacyjni jest nierealna, ale realną 
jest sprawa naszych granic wschodnich, ale rzeczy- 
wistem jest niebezpieczeństwo, że rząd nasz prowa­
dząc nierealną politykę federacyjn i, zaprzepaści te  
nasze ziemie na wschodziei i na zachodzie, które 
są polskie, i których wcielenie do Polski jest możliwe 
1 konieczne. Dla utopji programu t. zw. federacyjnego 
podejmuje si< syzyfową pracę budowania państwa 
ukraińskiego; pracę, którz spęta i wyczerpie bez­
płodnie na lat. Bó*t wie ile, wszystkie nasze siły; i to 
w  chwili gdy na zachodzie rozstrzyga się los Śląska 
i Mazowsza pruskiego; dla utopji federacyjnych ma­
jaków rząd nasz zrzeka się Kamieńca Podolskiego i 
Ploskirowa, poddaje w  wątpliwość prawa nasze do 
ziemi czerwieńskiej, ułatwia wrogom dalszą walkę o 
ten kraj.

Dla idei nierealnej, i dlatego. ’że jest nierealną, 
prowadzić się zamierza dalej wojnę, która wyniszcza 
nasze siły, uniemożliwi? gospodarcza odbudowę kra­
ju, pochłania miljarćy i oddaje w  następstwie w  Ja 
rzmo gospodarczej niewoli u międzynarodowej ży­
dowskie.* finansjery. Realnym zyskiem jest tu  tyl^o 
frazes okrągły o zaszczycie bezinteresownej w lk i  n 
wolność ludów.

Umowę zrobioną z Petlurą i wyprawę kijowską 
Piłsudskiego, jeśli możnaby z czi mś w przeszłości 
naszej porównać, to — jak słusznie podniósł central­
ny organ enkaenjzmu „Czas" — z Ugodą Hadziacką 
i zwycięską kampanią Jana Kaźmierza w  szczęśli­
wym roku 1660. Dzieje jeanak Ugody Hadziackiej, 
która nie przetrwała dziesięciu miestecy zdradzona 
przez .,ukraińcuw, nie zatwierdzona w całości przez 
Sejm — żle wróżą dzisiejszej umowie z Petlurą, 
„Czas“ pociesza się, że „od tego czasi wiele bodajże 
wszystko zmieniło się i w  Polsce i na TJkrainie.“ Za­
pewne, ni* byle wówczas jeszcze wewnętrznego, or­
ganicznego zw?azku Ukrainy z Rosją, który dziś 
istnieje. Wykowski otrzymał z buławą kozackiego 
hetmana godność wojewody kijowskiego i trzy wiel­
kie króiewszczyzny: metropolita kijowski nie mógł 
się dobić zaszczytu przyjęcia do senatu, ówczesnym 
„Ukraińcom" nawet na myśl nie przychodziło, aby 
rościć sobie jakiekolwiek prawa już nie do ziemi

czerwieńskiej czy chełmskiej, ale do wschodnich czy­
ści Wołynia i Podola. Rzeczywiście więc „wiele prze­
mawia zatem, że to co się me udało przeprowadzić 
twórcom hadziackiej ugody, uda się dziś" pp. Patkom, 
twórcom umowy wyrzekającej się Kamieńca Podol­
skiego i Ploskirowa na rzecz „republiki ukraińskiej** 
bez względu na to, jak ułoży się jej stosunek dG nas, 
bez żadnej pewności i zabezpieczenia, źe ta Ukrain* 
nie podda się już jutro Ros,' wnosząc jej jako wiano 
Kamieniec Podolski i uznanie przez rząd p. Patka rze­
ki Zbrucz za wschodnią granicę PolskL

W yprawa kijowska z r. 1660 podjęta, jak twierdzi. 
„C zas1 w obronie programu Ugody Hadziackiej, któ­
ry  dziś miała wznowić odezwa Wodza Naczelnego 
skończy la się świetnem zwycięstwem pod Cudno 
wem, kapitulacją całej armji rosyjskiej, wszystkich 
sił zbrojnych moskiewskich, jakie były na Ukrainie. 
Kapitulację tą poprzedzili kieska zadana pod S lobo 
d; szczem przez 7 tysięcy żołnierzy polskich czter­
dziestu tysiącom „ukraińskiego" wojska, ciągnącego 
po-d buławą Jurka Chmielnickiego w  pomoc Szere­
mietiewowi. W  następstwie tej klęski Jurek Chmiel­
nicki odstąpił Rosję i uzna] się poddanym Jan? Kazi­
mierza „nu wieki".

Mimo tego, że po zniesieniu armji pod Cuónowem 
Rosja nie była już w  stanie wysłać żadnego większe­
go wojska — pokój nie został zawarty.

O „program Ugody Hadziackiej" wojna toczyła 
się dalej. Jan Kazimierz po zamkniętej tak świetnym 
tryumfem wyprawie kijowskiej, aby zdobyć wreszcie 
pokój zmuszony był ostatecznie podjąć w  r. 1663 wy- 
prr.wę na Moskwę. W yprawa t- nie udała się, choc 
wojska „ukraińskie" prowadzone przez Teterę wier 
nie służyły, choć nie poniesiono żadne? klęski; droga 
okazała się zbyt daleką, zawrócono zrobiwszy jej pa­
le wę. Program Ugody Hadziackiej" padł niepowo­
dzeniem wyprawy moskiewskiej. Okazało się już 
wówczas, źe aby „usunąć z terenów przez naród u- 
kralński zamieszkałych obcych najeźdźców* trzeba 
zajęć Moskwę i obalić władztwo moskiewskie, że, 
aby Je obalić trzeba przenieść stolicę wschodnie! 
Europy z Moskwy do Kijowa.

Dziś żołnierz nasz zajmując Kijów zdobywa dla 
Polski ostateczrje Kamieniec Podolsk’ |  Wilno, stwa­
rza podstawę, polityczną i warunki, które dają dyplo­
macji naszej pełną możność uzyskania trwałej granicy 
wschodniej, ostatecznego zjednoczenia z Polską pol­
skich części Litwy, Wołynia i Podola, zawarcia na 
wschodzie pokoju, a na zachodzie przeprowadzenia 
pomyślnie sprawy plebiscytów. Te orężne zwycię­
stwa umacniają nasze stanowisko międzynarodowe 
tak bardzo, że manw obecnie pełną możność ustale­
nia ostatecznie naszej granicy zachodniej i wschodniej

Doświadczenia , ‘ .
Według informacji, udzielonych przez czynniki 

miarodajne, rząd nasz iest zdecydowany wnieść w  
najbliższym czasie do Sejmu piojekt ustawy, ustala­
jącej zasady gospodarki aprowizacyjnej w  przyszłym 
roku gospodarczym. Ustawa ta ma sie opierać na za­
sadzie sekwestru wszystkich ziemiopłodów. Sadzić 
nalepy, że smutne widoki tegorocznych urodz'j iów, po­
uczające doświadczenia roku ubiegłego, osłabia, opo­
zycję przeciwko zasadzie sekwestru, że v aiesiuna 
przez rząd ustawa zostanie przez Sejm uchwaloną 
Można mieć zatem nadzieję, źe przynajmniej pod 
względem prawnym będziemy w ilni oć tego chaosu, 
jaki panował w ciągu roku ubiegłego, skutkiem trzy­
krotnej zmiany systemu gospodarczego.

Z góry  jednak zastrzedz należy, że samo uchwa­
lenie zasady sekwestru nie rozwiąże bynajmniej sy­
tuacji, o ile rząd nie zdecyduje się dość wcześnie na 
iastosow .Jik takich środków, któreby pc zwolity na 
racjonalne wykonywanie systemu aprowizacyjnego. 
Doświadczenia roku ubiegłego s? pod tym względem 
bardzo pouczające.

Już z wiosną roku zeszłego przeprowadzone 
obliczeni? przev'idy vanych zbiorów wykazywał/, że 
zbiory te nie w ysti/cza na pokrycie konsumefi, że 
niedobór zboża chlebowego orzy najbardziej oszczę­
dnej gospodarce bęazie wynosił dlkaaziesiąt ysięcy 
i  'agonów, które wcześniej czy później trzeba będzie 
.prowadzić ? zagranicy Zdając sobie dokładnie spra­

w ę z sytuacji, ówczesna minister aprowizacji p. M it 
kiewicz zażądał kredytów na zakup i sprowadzenie 
takiej ilości zboża, aby potrzeby aprowizacyjne kra­
ju były zabezpieczone. Niestety jednak żądanie nie 
zostało uwzględnione przez rząd, który widocznie nie 
doceniał należycie całej powagi położenia. Z odmo­
wną odpowiedzią spotkało się ministerstwo aprowi­
zacji i później, gdy żądania kredytów na kupno zboża 
pominione zostały , co wreszcie zmusiło p. Minkiewi­
cza do opuszczenia zajmowanego stanowiska.

Ministerstwo aprowizacji rozpoczynało więc 
bieżącą kampanję bez jakichkolwiek zapasów i musia­
ło pokrywać potrzeby konsumcyjne * ludności zaopa­
trywanej z bieżących dostaw. Była to  więc gospo­
darka z dnia na dzień w calem słowa tego znaczeniu, 
ze wszystkismi nieuniknicnemi wadami, jakie cechuje 
funkclonowanie każdego przedsiębiorstwa, nie posia­
dającego dostatecznego kapitah obrotowego.

Zeszłoroczne warunki klimatyczne były przytem 
nad wyraz niepomvślne. Zimne i dżdżyste lato opó­
źniło ogromnie żniwo i cały biec robót gosoodar* 
czych, skutkiem czego w  okresie jesienny i starano 
się ograniczać omłoty do najskromniejszych rozmia­
rów. Jeżeli dodamy do tego niedostateczne zaopa­
trzenie rolnictwa w  węgieł dla celów omłołowyeh. 
trudności transportowe, uniemożliwiające normalny 
wywóz zboża z wielu miejscowości, zwłok* w dowo­
zie zboża z Wielkopolski, to nic dziwnego, źe bieżące 
dostawv zboża były zawsze mniejsze od potrzeb, 
jakie zaspokajać należało. Ministerstwo aprowizacji 
nie było w możności utrzymać nawet niewystarcza­
jącej normy żywnościowej, określonej na 130 gr„ 
dzienhio. musiało praktycznie obniżać tę normę do

głodowej normy 100 gramów, nie mogąc zadośćuczy­
nić wszystkim żądaniom, musiało z konieczności u- 
względnić w pierwszym rzędzie potrzeby tych oko­
lic, i tych konsumentów których reakcja z powoda 
niedostarczeni na czas transportów żywnościowych 
mogłaby pociągnąć najbardziej dotkliwe : niepożąda­
ne następstwa. * ^ . 4 « H

W takich warunkach o jakimkolwiek prawidło­
wym systemie aproyiz cyjnym nie mogło być mowy. 
Konsumcję chleba można ograniczyć, ale tylko do pe­
wnego stopnia. Jeżeli państwo samo bierze na siebie 
obowiązek dostarczania chleba i usuwa wolny handel, 
to temsamem musi dostarczać chleb w ilościach, po­
krywających minimum potrzeb organizmu lu d r^ eg a  
Skoro jednak państwo nie jest w 3tanie tego wyko­
nać. to konsument zaczyna sam rnyśleć o pokryciu, 
nie licząc się z obowiązującemi zakazami prawnicze­
mu W ytwarza się masowy popyt na zboże, mąkę 1 
chleb, a popyt rodzi oodaż i producent rolny odstnwla 
zboże nie do magazynów rządowych, lecz sprzedaje 
je wbrew prawu pokątnym przekupniom, a pieczy­
wo pozakartlowe jest spzedawane w każdym sklepi- 
wo poza kartkowe jest sprzedawane w każd. sklepi- 
znosić ten obrzydliwy dla każdego, posiadającego la­
ko tako rozwinięte poczucie prawa stan rzeczv. gdj 
każdy obywatel niemal codziennie łamał chow ąznją- 
ce przepisy ustawy. Organy władzy państwowej spo­
glądały na ro obojętnem okiem i musiały zachowań 
się tolerancyjnie, bo same były sprawcami tego po­
wszechnego gwałcenia prawa, ustanawiającego zbyt 
nizkic normy konsumcyjne. O dyty postarano się w 
swoim czasie zrobić odpowiednie zapasy, gdyir 
istotnie wydawano normy, odpowiadające najskronr 
niejszym bodaj potrzebom, to  dostawy zbożowe dfl
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zgadnie % P e resem  narodu i wymogach naszej racji 
(tanu.

Zajęcie Kjiowa pozwala nam wygrać pokój, za­
kończyć rw yJęsko  wojnę prowadzoną w interesie 
i w  cbrcnie narodu rylskiego.

Program natomiast federalyjny, „program ugody 
Hadziackiej" uniemożliwia nam wyzyskanie zwycię­
stwa, zmusza wieść walkę dalej o .niepodległą Ukra­
inę", zniewala do podjęcia wyprawy na Moskwę.

Wyprawa moskiewska może nas tylko pozbawić 
owoców zwycięstwa w yprawy kijowskiej; zajmując 
Moskwę możemy już ty k o  utracić to, co zdobył nasz 
źobierz biorąc Kiiów — możemy jedynie w najpo­
myślniejszym wypadku przenieść stolicę Rosji z Mo­
skwy do Kijowa, aby utracić na jej rzecz dobrowoł- 
nfo nasze wschodnie kresy. Dr. W. M.

Przegląd polityczny.
Nasza (Mozywa.

Korespondent wojenny „Kurjera Porannego" do- 
sos^ z głównej kwatery między innymi: 
i „Bolszewicy uchylają sie od walkL. używamy 
takich środków aby zdobywców Europy nietylko do­
gonić, ale i cokolwiek powstrzymać. Od stopnia w  
lakim się nam to Ostatnie uda, bedzie zależał stopień 
naszego militarnego sukcesu."

„Otrzymano wiadomość, przedziera sic do nas 
lakaś delegacja od si-.zownków z jakiemlś propozy­
cjami. Oczywiście lojainość ( t  j. Biczowników p. Red.) 
WfofieC niedawnego sprzymierzeńca (!) ( t  1 «iczo'vu i- 
ków) tamar. * Petlury, obowiązuje.

Nie bez wagi — są również wiadomości, >ż na 
tyłach tzerzy się *% ^stanie „Ukraińców" (cudzysłów 
nasz) wspomaganych przez resztki oddziałów denikt- 
f Kich". (1)

Odezwa majowa Socjal-Demokiiefl Niemiec.
„Przed rokiem p irw szy maja stał pod znakiem 

układów pokojowych w Wersalu. Po raz pierwszy 
święcimy pierwszego maja w jarzmie traktatu po­
kojowego, który niema sobie równego w  dziejach 
świata pod względem srogości okrutnej (?) Jarzmo 
to  może złamać tylko duch międzynarodowego socjt- 
Fzmu.

Program prusko JemlecW egr acjonauziuu
Prasa obozu prusko - nacjonalistycznego w ogło- 

sonej odezwie wyborczej wysuwa jako cel „odbu­
dowe stworze nego przez Hohenzollernów niemieckie­
go cef arstwa.“ Oderwą zwraca się ostro przeeru ży­
dom i mówi o wyzwoleniu z niewoli żydowskiej, w  
jakiej znalazły się Niemcy skutkiem przegrani? wojny.

Niemcy, Czechy I soćjaUzifc
Z powodu dokonanych w Czechach wyborów, 

organ centralny socjal demokratycznej partii NJ«niec 
„VorwSrte“ pisze:

Mimo zamierzeń francuskich polityków •r,rałtu, 
nie mamy żadnej podstawy, aby do w > «go  czecho­
słowackiego sąsiada oduosić się nieufnie. Czechy 
nie zajmą przeciw Niemcom wyraźnie wrogieno sta­
nowiska, ponieważ państwo, którego druga z kolei 
co do siły grupa etniczna jest ntomiocKą, nie może 
prowadzić konsekwentnej, wrogiej Niemcom I oljtyki, 
eśli nie chce sie narazić na najcięższe wew ..drzn 

wstrząśniene. Z tern się wiąże ścisb geograficzna i 
gospodarcza łączność obu państw,

Niemcy mają w  Czecho-Słowacj, tak silną pozy- 
cję pod względem liczebnym, politycziryrr i gospt

magazynów państwowych wzrosłyby znakomicie, a  
nielegalny handel zbożem byłby ograniczony do 
szczupłych rozmiarów.

B ' ik zapasów zboża nie tylko uniemożliwił jaki­
kolwiek system w gospodarce aprowizacyjnej, ale 
pociągał za sobą inne jeszcze następstwa, no rę  od­
bijają sie fatalnie na zbiorach w następnych latach. 
Cierpiąc na stały brak zboża ministerstwu aprowiza­
cji korzysta z każdej sposobności dla powiększenia 
dostaw i niepowstrzymywało dziś stanowczo nad­
miernej gorliwości swy ±  organów wykon-wczych 
w  zbyt bezwzględnem „iwarzaniu rekwizycji. Nie 
jednokrotnie miały miejsce rekwizycje nietylko isto 
tnych nadwyżek zblorow ; eszlorocznych, ‘le również
*bcża przeznaczonego na siew, żywienie inwentarza 
i imia potrzeby gospodarcze, skutkiem cze"o wyrzą- 
i izano dotkliwą krzywdę poszkodowanym w^teg mgj- 
sób rolnikom.

Stosując tę samą politykę oszczędnościową. m i­
nisterstwo aprowizacji wydało w marcu r. b. rozpo­
rządzenie. okeślające, że rolnik może zatrzyma* u 
siebie do końca roku gospodarczego po 250 kg. ziarna 
na wyżywienie konia, co czyni mniej więcej 2 kg. 
(dama dziennie. Jeżeli uwzględnimy ogólny brak kon*. 
zły stan upraw, potrzebę gospodarowania odłogów., 
to uznać należy, że norma ta jest zupełnie niewystai - 
czająca, że tempo robót gospodarczych skutkiem nie­
dostatecznego odżywiania koni będzie nieJość inter- 
Bywni prowadzone, co odbije się ujemnie na zbio­
rach bieżącego, Jak i przyszłego 1931 roku.

Dalej ministerstwo aprowizacji nie zwolniło do- 
jtetecznej ilośd zboża na wykonanie zasiewów wio­
sennych w  okolicach, nie, posiadających dostate­
cznych Jośdl własnego n n  ia łu  siewnego. Skutkiem

darczym, że jesteśmy pewni, iż uda się im osiągnąć 
uspraw iedliwione żądania.

Siła socjal-demokracji w  obu grupach narodo­
wych (czeskiej i nicmi-ckicj) daje tu \vystarcza:ące 
zapewnienie".

, Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc mą|!

Ceny prenum ^iaty  ti pojedynczego nu- 
inera w nagłów ka. /

Tajne dokumenty
o rzekomem przygotowaniu nowego 

powstania polskiego na Górnym Śląsku*

(Korespondencja własna).
Bytom, w kwietniu, 

jak  już doniosła bytomska filjai Pat. wrocławska 
„Schlesisch? V0lk_zeitung‘ ogłosiła w nr. z dnia 23. 
kwietnia, że jest w posi: daniu dokumentów, dowodzą­
cych, iż Polacy Przygotowują na G. Śląsku nowe 
zbrojne powstanie, ażeby siłą przyłączyć ten kraj do 
dolski, gdyż plebiscy tu się obaw. s ją. Dokumentem 
tym miała być instrukcja mobilizacyjni- fJciegoś „Ko­
mitetu Obrony Śląska , wydaną przez Wydział orga­
nizacyjny tego Komitetu. Vistpo to njało być wysła­
ne do Polskiego Komisariatu Plebiscytowegc w Byto- 
niiu. „Schlesische Volkszoitung'* wezwała posła K *r- 
tantegu, :akc przewodniczącego tego Komisariatu, by 
się oświadczył w tej spraw ia

P. Korfanty ogłosi! zaraz następnego dnia w  pol­
skich i niemieckich pismach Górnego Śląska oświad­
czenie, w  którem oznajmia, że z przyjem no^* czyni 
zadość wezwaiuu wrocławskiego pisma. SK.valifiko- 
-vał tę sensację jakc jeduc z ogniw' lancucim kłamstw 
M“inieckich, pochodzących przeważnie z Wrocławia, 
gazie znajduje się centrala bajek antypolskich, roz­
szerzanych przez tamtejsze Biuro WoJIia. P. Korfanty 
wezwał redakcję „Schlesisciier Volksze:tung", by ów 
dokument ujawniła i przedłożyła go władzom, pro­
kuratorię wezwał publicznie, by wdrożyła w tej spra­
wie śledztwo sądowe i powołała go w charakterze 
i*wiadka„ czy też oskarżonej-

Na to „Schto suche Volkszeitung podała w  nr. 
z dnia 25 bm. o d b ije  fotografii rzekomego dokumen 
tu, czem się to pismo do teszty zblamo' ato, bo oki - 1 
żuje się, że jest to bardzo kiepski falsyfikat. Oto jego 
treść:

w. tu. 2Q ~o marca r. b. 
„Komitet Obrony dla ślasną 

Oddział Organizacyjny 
23P/20 K.
Szcziśie poulałc!

Dowództw o Naczelne ma natychmiast z ustawie­
niem nowej Organizacji wojskowe5 dla Śląska rospo- 
cząć lub teraźniejsze formacje ooćług następnych 
w: azówelr rcorranizować. Mamy nadzieję że te 
wskazówki szczegółowo zostaną opracowane i szczi- 
Oe wykonane. Obowiązkiem jest, natychmiast w y­
syłać stosowne, rozkaze dla Komendantów. Zbliża się 
czas, że organ‘zacja da świadectwo naszej pracy, gdy 
wypęjzim j aastrętnych miemcóu z naszej polskiej 
zięmi a na miejscu — Sicherheitsweun — danie pol­
ska — Strasz ludowa.

I — Dla tego celu powinno w każdym miejscu 
— ^niazda sokołów lub Tow. sportowe — zakładać.

tego. pomimo że się tyle mowi o konieczności zago­
spodarowania odłogów, o pomnożeniu sił pociągo­
wych, zarówno zwierzęcych, jah mechanicznych, nie 
będą obsiane dość znaczne obszary nie z powodu 
braku sił pociągowych do uprawy, lecz z powodu 
braku zboża siewnego.

Jeżeli nie zostaną zastosowane dość wcześnie 
odpowiednie środki zaradcze, to na jesieni będziemy 
znowu świadkami tego samego zjawiska, ale w  zna 
cznie szerszych rozmiarach. Kierownictwo Urzędu 
zagospodarowania odłogów ma nadzieję przygotować 
pod siewy jesienne mili cm morgów uprawnych od­
łogów

Pociągnie to za uobą zwifKszeme wysiewu do
10.000 wagonów zboża, która o De plew m? być po­
rządnie wvkonany mus1 być przed końcem paździer­
nika dostarczone na miejsce. Jeżeli nie bedzie do wozu 
zboża zewnątrz. Jeżeli wyko..oue w sierpjiu 1 wrze­
śniu omioty mają pokryć nie tylko potr-eby siewne, 
ale i bieżące potrzeby aprowizacyfne, tc obawiać się 
należy, że znaczna ilość zboża na siew nie starcza, 
że znaczne obszary przygotowanej roli pozostaną 
nieebsiane. że znaczna część uchwalonego na zago­
spodarowanie odłogów milj irda marek zostanie 
zmarnowana.

Przytoczona argumenty są chyba dość przekony­
wujące. by skłonić rząd do bezzwłocznego podjęcia 
starań o nabycie i sprowadzenie ilości zboża, nie­
zbędnego już w  początkach przyszłego roku gospo­
darczego. Jeżeli rząd tego nie zrobi, to nie położymy 
kresu chaosowi 1 bezplanowośd gospodarki aprowi- 
zfecyjnej i będziepw nadal podcinali podstawy roz­
woju prouukcji rolnej,

. V .. i- - - - -  * Jerzy Gościckf.

Te Tow. muszą być w teraźniejszych Okręgach cen 
Łralizowanc i pa wojsku organizowane.

Każdy Okrąg powinny j^zyiajiunicl pt>stąń$ ■e- 
den pułk, Najstosćwnicj z miejscowojszciach, któt 
tylko 8—10 człcnkow posiauają, biłoby u tw o rz e  
sekcje, 4 lub 6 owych mitjcowojs tciach znowu do plu­
tona a 6—8 plutonów do jednego pułka zje—i oczenlć. 
Jednak trzeba Komendantom Okręgoyreni pozosta­
wić, liczbą tej fortracii. która w plutonach !ub w pol­
kach ma być złom zoną, i liczbą człsrAóu każdej for­
macji podług pokżenią irnc scowego samodzielnie na­
znaczyć. W  podziale się 2restą itic nie zmieni. Tak 
samo pozostaną tcrąźr.iej'zc zna’a dia komencaiisów. 
II. Reorganizacja obowiąza do szcziślej tajemniczs. 
W  żaden sposób niemożna o szczegółach tej organi­
zacji aiji plutonowego, ani sekcjinego. najmniej sze­
regowca w tajemniczvć. SzcziśU disdplina powinno 
w każdy sposób przeprowadzić. Rozkase, wydana 
przez komędy okręgowe, powinno każdy u  onek na 
oślep wypełnić. Nowa ro:a przysiftf w s-Iowu zna­
czenia jest do f,.vmutcwania i każdy członek powin­
ny na takową przisięgaó.
I-I. I isty mobiliżacjine i k irty  ewidencjine są podług 
ptzyionczonych szematów założyć. Akuratne prowa­
dzenie i wypeWenie tych listjw  je-4. ooow >zek. Dla 
tego celu powinno od każdego sekjinego lub pluto 
nowego tygodniowo raporty rządać.
IV. KazdJ komenda okręgowa oiganiiuje poutyczne I 
wojskowe oddziały wywiadowcze.

Nie legalna praca tych oddziałów jest zrozumiała.
Cel tych oddziałów Jest z ostatnie* konferencji 

wiadomo.
V. Urządzenia żandarnterji jest koniecznie potrzebni 
tego powodu, ażeby każdego członka na niezawod­
ność śledziła.

0  własnym cciu owej żandarmerii mufloże się 
ćni plutonowy, ani seksjiny, ani szeregowiec dowie­
dzieć.

Członkowie żandarmaJi wysyłają swoje rapro- 
ty  w prost do oddziałów wywiadowczych przy ko­
mendach okręgowych. Tła tego powinno dia tej sprf 
wy tylko mężów zaufania naznaczyć.
VI. Zbiór broni, amunicji, prochu, dał? wybuchajon- 
cego i innych wojskowych uzbrojeń Jer* dla każdego 
członka święty obowiąiek.

Miejscowość skiad broni naszi Or„anizac8 muri 
b) ć wielką tajemnicą.

Tylko komendanty okręgowe mogą o naszych 
nowych składach broni wiadomość pośiadać.

Dopiero w przypadku Piobiliłacji uwiadomią ka­
żdy komendant okręgowy swoich plutonowyc. a 
cne znowu swoich sekcjinych o pewnych skłach 
bronL
VII. Ćwiczenia wojskowe muszą się regularnie od­
bywać, atoli tajemnie. Ćwiczenia w większych for­
macjach są do unikania.
vtll. Wsazówkl do założenia oddziałów żęskich przy 
organizi cji wojskowej wrydamy w  tych dniach.

Centralny Zarząd 
K om tetó . Flcblscytowych 

podpis: Kostanedd
r'eczęć: okrągła 
z orłem polskim 1 
napisem: Centralny Zarząd 
Komitetów Plebiscytowych 
Do

Komisariatu Plebiscytowego 
w

Bytomiu.
'e s t jasne, że dCKun»ent ten b r t  napisany naj­

pierw po niemiecku, ą następnie pri tłómaczony do­
słownie, ze słownikiem w ręku, a bez znajomości 
t amatyki noIsKiej, n<t tez k polski. To też czytając 
tę „instrukcję mobilizacyjna *, przypominają się znane 
dowcipy polskie pochodzące z dosłownego tłóma- 
czenia zdań z iezyk? polSKiego na niemiecki.

1 fedynie tez tak baranie pismo, Jak centrowa 
„Schlesische V Mkszeńung'' mogła sję dać wziąć na 
ten "rcykawai Gdyby bow;em redakcja ego pisma 
była się zw rć^ia najprzód choćby do konsystorza 
w rocławskiegc za którego orgaji także uchods' — i 
peprosiła o occ.ienie tego ti oku, ientu“, byłajy sic 
uchroniła przynajmniej od wstydu, na który się na­
raziła przez ogłoszenie tego kiepskiego falsyfikat**, 
liakatystyczna o: ganizacja plebiscytowa " re i, Ve- 
r?ir’gung zum Schutze Cberschlesiecs" i „Bund Hel- 
n atstreuer Ober sJilesier', których centrala wspólna 
znajduje się w V rocławdu i z której wrychodzi więk­
szość kłamstw antypolski, b. ubrała w tę senzację or­
gan centrowy, ażeby go przyton skompromitować. 
A ta kompromitacja będzie kompletna, bo w tym sa • 
p«yir nr„ w którym redakcja podała odbitkę fotogra* 
fczns, z powyższego . dekumentu", ogłosiła w tlóm" 
rżeniu niemieckie*” dwa nowe „i ;zkazy owego 
. komitetu Obrony Śląski" z dnia 12. i 16. kwietniz br„ 
w  któryci jest m i Mpwa o wysła ;iv na Gćrny Śląsk 
roisldch oficerow sztab w.-ch z Waiszawy, oraz za­
wiadomienie o wysłaniu bioni i amunicji, l e  „rożka-, 
iy “ wyda le Już sa .. z miejsca postoju" — a więc lada! 
chwila należy o v Jd w a ć  wybuchu zbrojnego wwsts 
r.ia na G. Śląsku! Redakcja „Sdhlesische Yolkszsl-1 
tur r" zaznacza, iż posiada oryginały i tych „rożka- 
sów".

P. Korfanty ogłosił trż  zaraz w pismach pono­
wne oświadczenie, w k tó r  n  wyraził swoje sądowo- 
imię z powodu ujawnięiia tych .dokumentów", wy­
kazał icb fałszyv.otć, wyfcpii redakcję tego pisma 1 
* ezw ił powtć-Tje prokuratorię, t y  zażądała >d to# 
redakcji oryginałów tych „doKumcnców" i wdrożyła 
przeciwko niemu sądowy rozprawę IM  podajraapo*
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ml o tę „zbrodnię'*. Oświadczył ufzytem, % leżeli 
prokuratoria me wdroż> tego śledztwa, to będzie u- 
iważał, ,iz sama pomaga „zbrodniczej a\cji niemieckich 
Szpiclów". Do Międzysojuszniczej Komisji Rządzącej 
W Opolu zwro ;ił się p. Korfanty z piośbą publiczną, 
by się zajęła tem rzekomein zbrcjnem sprzysiężeniem 
“wlskicm na O. Śląsku i stawia jej do dyspozycji 
wszystkie akta Polskiego Komisariatu Plebiscyto-

Zatem dalszy ciąg „afery tajnych dokumentów*4 
O nowcm powstaniu górnoślaikiein zapowiada się 
bardzo ciekawie i nie o mu zkatny o nim donieść.

J a r  Przybyła.

I geografii P. P. S.
W książce p. Tadeusza Rzepeckiego pt. „aejm 

Rzeczypospolitej Polskiej 1Q19 r .“ ogłoszono po raz 
pierwszy statystykę wyborców sejmowych. Są to 
yfrj bardzo interesujące i aają podstawę do róż ,0- 

yodnych spostrzeżeń. W niniejszym artykule żarnie- 
utarry oświetlić siły i rozkład geograficzny Polskiej 
Kirtji Socjalistycznej.

Do oceny tego tematu posiadamy dene z 46 
Okręgów wyborczych: 32 w b. zaburzę *os;, skim, 
11 w zab. austrjackim, 3 w zab, pruskim. Nie od­
były s.ę wyboiy we wschocniej Małopólsce, na Ślą­
sku cieszyńskim i Wo wództwie Pomorskiem (tu 
odbywają się obecnie). Teren badany obeimuje więc 
całą Konp-esówkę (oprócz okręgu Sieradz, gdzie 
>rak danych), Poznańskie i zachodnią Galiqę po 
Przemyśl włącznie.

P. P. S. wvstąpiła do walki wyb irczej z odrę­
bną listą kandydacką w 41 okręgach na 46. W pię­
ciu nie stawiała wcale kandydatów (Suwałki, Biała 
W Kongresówce, Białystok, Bielsk, Tarnobrzeg).

Na 41 okręgów P. P. S. zdobyła mandaty 
tylko w 18 okręgach, w innych (23) nie uzyskała 
żadnego mandatu.

W tych 41 okręgach oddano łącznie 5,094 000 
g l0"6 w, z czego na P. P. S. padło 504.000 czyli 
(jkrąglo 10 prc. Ta ostatnia c;'fra jest podstawowym 
wskaźnikiem siły tego stronnictwa. Jest to wska­
źnik zupełnie wierny, gdyż wybory rdbyw ły się 
na zasrdzie ordynacń wyborczej socjalisty Mora- 
czewsk ego, korzystnej dla mas robotniczych wsku­
tek powszechności wyborów dla obojga płci, ni­
skiego wieku wyborczego (21 lat), krótkiego czasu 
Osiedlenia (6 miesięcyl i bezwzględnej proporcjonal­
ności. Także nadużycia wyborcze, którym socjaliści 
zawsze dawniej przypływali swoje klęski, ^ostały 
uniemożliwiona . są obecnie bez znaczenia, o  ile 
jeszcze wyjątkowo się zdarzyć mogą.

Siły P. P. S. wyrażające się, jak widzieliśmy 
w Vio części ogółu wyborców, przedstawiają się 
odmiennie, jeżeli rozpatrujemy każdą dzielnicę z 
osobna.

Najsilnie:szą jest P. P. S w b. Galicji, dokła­
dnie mówiąc w jej części zachodniej po San. Zdo­
była tu 18 prc. głosów i 14 mandatów w 8 okrę- 
gacn (na 70 mandatów w 11 okręgach). Wielkie 
rezultaty uzyskali tu socjaliści zwłaszcza w 3 okrę­
gach najbardziej zachodn.ch, górniczo -  przemysło­
wych : w Oświęcimskim (55 prc. głosów, maximum!), 
w Krakowskim (39 prc.), Żywieckim (28 prc.) — 
razem 8 mandatów.

Poza tym terenem mieli sukcesy w okręgach 
posiadających znaczniejsze centra mejskie lub prze- 
,.iysłov»e: Przemyśl (21 prc.), Jasto 16 prc), N. 
Sącz (15 prc.), Jarosław (15 prc.), Tarnów (7 prc.), 
razem 6 manda ów. N e  zdobyli żadnego mandatu

Warszawianka.
Opera w  1 akcie \Ifredr Stadlera

Wielkie koncepcje literackie mają to do siebie, 
ł e  stają się silnym magnesem pociągającym ku sobie 
unsyUy twórcze artystów malarzy, rzeźbiarzy, muzy­
ków itp. I niema w  tern nic dziwnego, względnie, nie 
byłoby w tem nic dziwnego, chodziłoby tylko o to, 
by ci przetwórcy, czr współtwórcy, czy odtwórcy 
zdolni byli stanąć na wyżynach, na jakich stoją fascy­
nujące »ch właśnie dzieła. Problem to jednak do roz­
wiązania nie łatwy, chodzi bowiem w tym wypadku 
tjlko... o kongenialność.

Tak współtworzyć mógł znil.omy odsetek tych, 
którzy porwali się na gigantyczne koncepcje, odsetek 
znikomy, omal żaden. Wszelkie inne próby zawiodły, 
pomysły pochłonął czas i zapomnienie, nieodłączny 
upływającej chwili — druh. W  muzyce spiżowe po­
mysły literackie rzadko znajdowały mocarny rezo­
nans. Tak było z „Panem Tadeuszem", tak było i z 
„Maria", omal tak było z koncepcjami Słowa­
ckiego, tak być musi i... z Wyspiańskim. O konge­
nialność bowiem chodzi, ale nie tylko o nią. Są oo- 
wlem dzieła same w sobie tak bardzo muzyczne, bę- 
«iąre muzyką same, że spowinięcie ich w szaty % to­
nów utkane wytwarzać musi pewnego rodzaju nie­
korzystną abundancję, zwłaszcza, że tej muzyki one 
wogóle nie potrzebują. Do dziel takich należałyby w 
pierwszej linji utwory Słowackiego, należą zda s j , 
choć to problem nie zupełnie rozwiązany., i dzieła 
ftfyspiafefcegc- Ł i<W>£ n as* ! &  t a  Kopiew-

w okręgu N. Targ (6 prc.) i Rzeszów (8 prc.), nie 
ubiegali się wcale w Tarnobrzeski m. Ogółem w b, 
Galicji mają 175.000 głesów na 969.000.

W b. Kongresówce głosów socjalistycznych 
Oddano 219.000 na 3,690.000. Czyni to niecałe 
9 ~>rc. a wiec o pclow ę mniej niż w Galicji. Zdo­
byli tylko 15 mandatów na 234 i tylko w 10 okrę­
gach na 32. Poważny sukces mieli tylko w okręgu 
Sosnowiec (34 prc. głosów, 3 mandaty), m. Łódź 
(21 prc., 2 mandaty), Lublin (18 prc., 2 manda'y), 
m. Warszawa (14 prc., 2 mandatyj, s*Ebsz> zaś, 
lecz połączony ze zdobyciem 1 mandatu w okrę­
gach. Płock (15 prc.), Kutno (10 prc.), pówiat 
Łódź (9 prc.), Grodzisk (10 prc.), Zamość (8 prc.), 
Sandomierz (14 prc ). W ośmnastu okręgach, mimo, 
że P. P. S. wystąpiła do walki z własną listą, po­
niosła klęsKę i uzyskała nieznaczny procent głosów 
bez mandatu. «

Poznańskie, które pod każdym względem wy­
kazuje silne różnice w porównaniu z resztą ziem 
polskich, i tutaj odznacza się uderzającą obojętno­
ścią na hasła socjalistyczne. P. P. S. pozyskała tu 
zaledwie 2 prc. głosów i nie zdobyła żadnego man- 
d afu na 33 w 3 okręgach wyborczych, mając w 
ogóle tylko 10 000 głosów (w Mogilnie głosowa­
nie nie odbyio się, gdyż zgłoszono tylno jedną 
listę).

Ogó’ny obraz jest następujący:
głosów ogółem P.P.S. % posłów 

Jalicja zachodnia 969.000 175.000 18 14
Xon*. sów ka ó ,69 \000  319.000 9 15
Poznańskie_________434.000 10.000 2 —

razem 5,094.000 504.000 10 29
Dla porównania podajemy, że w samej tylko 

Kongresówce otrzymał Związek ludowo-r.aroduwy
1.670.000 głosów, zaś .Wyzwolenie0 811.000 głosów.

Ze swego pół miljona zwolenników ma P. P.
S. w Kongresówce 63 prc., w zach Galicji 34 prc., 
w Poznańs.tfem 3 prc.

Główne centrum ruchu socjalistycznego leży 
w zagłębiu węglowo-przemysłowym (okręgi: Sosno 
viec: Kraków, Oświęcim, Żywiec), gdzie skupiło się
142.000 ich głosów, czyli więcej, niż czwarta część. 
Inne ogniska, głównie miasta, są drugorzędne 
(Łódź Lublin, Warszawą, Przemyśl).

K ub socjalistycznych posłów w Sejmie liczy 
35 członków. Z tego 29 posłów uzyskało mandaty 
w wyboracn uDiegłego roku, 3 posłów ślą -kich 
weszło do Sejmu, bez głosowania, na zasaazie 
kompromisu, 2 zasiada na mocy dawnego wyboru 
z czasów austfjack ck (dr. Diamand i ńoracze *- 
ski), jeden wybrany te  Lwowa według starej ordy­
nacji wyborczej (p. rićusner).

•& ę ? = = = ?±  ;rr~    -  —

Listy zAmeryki.
Odrzucenie traktatu pokojowego ptzez senat ame­
rykański. — Co ter ■%, — Ciekawa kainpaoja wy­

borcza.
Bostor Masachuseit, 30. marca 1920. r.

Senal amerykański odrzuci! po raz wióry wer- 
saiski traktat pokojowy, akur?t w  cztery miesiące po 
pierwszem odrzuceniu w dniu 19. listopada r. u. Dla­
czego stało się tak? Ponieważ nartja reputlłkańsk°, 
ira.ąca większość w  senacie, nie może wypaczyć i 
zapomnieć prezydentowi Wilsonowi, że nie poprosił 
z sobą de Paryża na konfer encję pokojową ani jedne­
go republikanina, zabrawt zy z sobą samych demokra-

nie Jać tę oprawę muzyczną — to musiałaby ona być 
tak bardzo mocarna, tak bardzc Spiżowa, jakimi są 
one same.

Nie dziwię się temu, ie Alfred? Stadlera mogła 
prciijLRnąć Wyspiańskiego „Warszawianka", jako bar­
dzo silny tekst, niestety z przyczyn naprowadzonych 
prze2etniije uprzednio opera jego nie zdolalą wyka­
zać tych wartości zasadniczych. Jakich od takiego te­
matu rozwiązywanego w muzyce możemy żądać i 
żądać mamy prawo.

Przykrojone ad usum scenae libreto, wysnuł, z 
tej pieśni z r, 1831 dało nam strzępek dziejów Marji 
i narzeczonego jej Józefa Rudzkiego, stały się opo­
wieścią miłosna i nie są niczem więcej. Spiżowosć 
postaci Chfopickicgo, tragizm wieszczki — Marji roz­
płynęły się i zanikły zupełnie. Zapewne — pozostał 
szkielet pomysłu Wyspiańskiego, który jeszcze dzia­
łać może, ale tylko szkielet. I inaczej być nie mogło. 
Całości nie można było użyć jako tekstu, skróty stały 
się konieczne, przykrojono je na modłę tysiąca oper 
innych. Czy na tem źle Wyspiański nie wyszedł to 
kwestja. Gdyby się ten skrót wyposażyło w  równio 
silna jak słowa muzykę, gdyby nie istniały naprowa­
dzone przezemnie uprzpdnio restrykcje, gdyby inten­
cja odpowiedziały wykonaniu partytury, gdyby w o­
góle odpo iedzieć mogły, mogłaby być taka „W ar­
szawianka" ogromnie cennym dla nas nabytkiem 
tymczasem—

Kompozytor nie znalazł dość silnego wyiazu, by 
mógł nim illustrować Wyspiańskiego potężne słowa. 
Tragizmu nie wydobędzie się tremolem instrumentów 
smyczkowych, nl warkotem bębna, ni rzuconym mo­
ty le m  pogrzebanego marsza, a tem mniej przesłodką 
melodia, przypominającą albo bardzo dawne w faktu-

tów f to Jeszcze w  dodatku kilku żydów, Bantu**: I
Brandisa.

Nietakt ten mści się teraz nie tylko na amery- 
kańskiej partii demokratycznej, która przystępuje 
rozbita do zbliżających się powszechnych wyborów 
listopadowych, ale co najważniejsze, sprawa traktaty 
pokojowego zostanie teraz częścią integralną agitacji 
wyborczej, czyli, jak Amerykanie mówią, CuSłała Je­
dną z najważniejszych desek platform partyjnych.

W dodatku Ameryka zostaje wciąż jeszcze n* 
stopie wojennej z Niemcami, Austrją, Węgrami, a w u- 
kładach pokojowych z bułgarją i Turclą me może 
brać uaziaitu równocześnie z innemi moc tratwami k tr 
alicyjnemi. •

Praktycznie rzecz biorąc, pociąga to za sobą dl* 
/m eryki bardzo niemiłe następstwa. Bętuc n r  stopie 
wojennej z wymienionemi państwami centralrf’-euro­
pejskiemu nje może ona w nich ustanawiać konsula­
tów i misji dyplomatycznych i zmuszona jest zado­
wolić się „komis-rjatatni", a brak reprezentacji kou- 
sulamej i dyplomatycznej w tych państwach unie­
możliwia jej nawiązanie z nimi stosunków handlo 
wych, Jak to ju t robią mne mocarstwa koalicyjne.

Ucierpi na tem przedewszystkiem ptzemysł i 
handel amerykański, interesowanym przemysłowcom 
1 handlowcom jcs. ogromnie cle na rękę, tem bardziej, 
że przebiegh Anglicy już i tak biją ich na każdym 
lctoku na terenach europejskich.

Dalej Liga Narodów, pomimo, Se ojcem N  jest 
piózydent Wilson organizuje się dziś i rozpoczyna 
swą akoję bez udziełu Ameryki

Głównym punktem dla którego senat ameryka#- 
skJ nie chciał zatwierdzić traktatu była też w istode 
rzeczy Liga Narodów z jej najważniejszym przepisem, 
że każde z pańsiw do I.jg. należących ma brać czyn­
ny udział w  zapobiegania przyszłym wojnom.

Senator Louge przewćdca republikański w  sen*- 
cle, przeforsował w tem ciele 15. bni. następującą ii- 
chwalę, czyli „rezerwację'', która miała wejść w trak 
cat pokojow y i stać się jego częścią integralną,:

„Stany Zjednoczone nie przyjmują na siebu obce 
wiązku utrzymania nienaruszalności terytorialnej i 
niezawisłości politycznej jakiegokolwiek innego kraju 
przez użycie swej siły zbrojnej lądewej i morskiej, 
swych zapasów, 'ub udzielania w jakiejkolwiek for­
mie pomocy, ekonomicznej, albo też wtrącania się 
w jakiekolwiek zatargfi pomiędzy nar idami włączając 
w to zatargi dotyczące menaruszamcści terytorialnej 
i niezawisłości politycznej, baz względu na to, czy 
chodzi o członków' Ligi lub nie, na ?,as?dzie artykułu 
dziesiątego, albo też użycia siły zbrojne; lądowej lub 
marskiej Stanów Zjednocz nych r:a podstawie jakłe- 
gobądź innego artykułu traktatu dla jakiegokolwiek 
celu, jeżeli w ka.zdj .11 poszczególnym wypadku Kon­
gres, który według Konstytuoji jest wyłącznie mocen 
wypowiadać wojnę lub upoważniać do użycia siły 
zbrojnej lądowej lub morskiej Stanów Zjednoczonych, 
działając z absolutną wolnością nie rozporządzi tak 
na mocy wspólnej „uchw ały".

Tę rezolucję senatora Lodge*a senat przyjął 15.’ 
marca większością 5t> głosów przeciwko 26 i, jakkol­
wiek prezydent Wilson sprzeciwił jej się, weszła ona 
wr skład projektu traktatu pokojowego, nad którym 
sonat głosował w dniu wczorajszym. Ponieważ za 
Przyjęciem traktaa. w  tej 'o rn ie  głosowało 49 a prze- 
c.wkc niemu 35 senatorów', a potrzebna była więk­
szość dwóch trzecie’* głosów, więc poprawka (rezer­
wacja) sopatora Lodge‘a, a z nią r?zcm cały traktat 
został odrzucony. Pi zegral senat m Lodgc, ale też po­
bity został prezydent Wilson. Partie przeciwne sta- 
rę ły  tu na martwym puencie.

Prezydent Wilson może teraz przedłużyć senato- 
wi ponownie traktat do zatwierdzenia, ale tego chyba

rze cpery, albo też opery wesołą siostrzycę. Ten tra­
gizm w  muzyce musi tkwić o wiele, wiele głębiej i 
by dać mu wyraz trzeba^y wprowadzić zgoła jnnft 
wartcści. Jakie? Na to, rze 'z  prosta, recepty niema. 
Pożarem jeanak musiałaby* ta muzyka być bardzo 
własną, bardzo oryginalną j nie mogłaby przypomi­
nać, ni utworów Puccini, go i Mascagniego, ogółem 
werystów ani Wagner? (Lohengrin. Holender, Tetrar 
logia), ani Gounoda. Koncepcja muzyczna „Warsza­
wianki" reflektuje jednak za żywo temi reminiscen­
cja i, do których, gdy się doda jeszcze orygin lną 
„Warszawiankę", wyimki „Marsylianki" i echa pie- 
*nj z r. 1831 inwencja osobista kompozytora zmaleje 
bardzo. Znalazła ona najsilniejszy wyrar w  pięknym 
dumkowym motywie (czy raczej melodji), na którym 
oparta est rozmowa Marji z Chłppickim (rzecz inna 
c^j trafnie, o ile chodzi o nastrój, użytym), nie znar 
laz-’a jej natomiast w  uwerturze, będącej za loslo- 
wrnem i za szczegółowem „streszczeniem" opery sa­
mej. Na podkreślenie natomiast zasługuje pomysłowa 
harfr:onizacja „Warszawianki" (pieśni) instrumenta- 
cja. Te ostatnie w  samej operze, gdyż w uwertura 
podawanie pomysłów muzycznych pojedynczym ro ­
dzajem instrunientów wywołuje jednak wrażenie, że 
uwertura ta składa się z  ustępów organicznie nlo- 
związanych ze sobą.

Istniałoby jedno wytłómaczenie koncepcji muzy­
cznej kompozytora takiej, jaką nam dal. Dzieło swoje 
nazw-ał „operą w 1 akcie". Jeśli to jest „opera" — 
to może i tak pojęta muzyka mogłaby ja illustrować, 
tylko, to wytłómaczenie byłoby bardzo powierzcho­
wne. Po na język muzyczny przetłómaczony ten krć 
tki fragment z dziejów roku 1631 zwać słę Ldynie 
ptoi* „dramatem muzycznym" j jest nim, a raczej twi-}
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nie zrobi, bo spóikałoy go napewno ten sam , awód 
oo dciąd,

Może cm welac się teraz u osobne układy poko­
jowe 2 Niemcami ; innymi państwami, z ktt.re.ni Ame- 
tyka prowadził: wojnę, ule i tu wątpić należy, c*y 
spróouje tego wyjścia, bo rzeczą Jfcót więcej niż pe- 

Iwną, iż ukłauy i  Niemcami trwałyby bardzo óiugo, 
kdyż Nlaficóm cciaz bardziej czub się podnosi ] sta­
rałyby się jakna. więcej wytargow ć  po Ame.ycc, any 
rsunąć fatalne d u siebie następstwa traktatu wer­
salskiego.

Rzec2ą najprawdopodobniejszą jest. t e  prezydent 
odda sprawę traktatu pod uecyzj*. wyborców, to zna­
czy, że partje p j’J tyczne w zbl.zająuś s.ę kamp-Hji 
pizeawyoorczej byaą tnus:ałv wfącsyć *r SWói pro­
gram sprawę tnk iatu  i • Igi Nu/m ów. W ten sposób 
po raz pierwszy w historii St. uow gjednoczoujch 

i partje polityczne t ę j ą  musiały przyjąć do swych plat­
form sprawy ogónio światowe. Partia tepubljkańska 
chciała swym wyżej p.zytoczonym artykułem dzie- 
aląiym uchronić Amerykę przed mieszaniem tle w prv 
lirykę europejską i ogólno-światową, tymczasem 
wmieszał w nu  n uylko Amerykę Uko państwo, aie 
cały m.róo am.-ry kański, który n u  w przyszłych v» 
borach orzec, c /y  Ameryka w przyszłości mu brać 
ciynny udztót w polityce europejskiej i ogoinc-świa- 
towe’ hIpo czy też chce siać ua uboczu, i patrzeć, ik 
zbierać rtę będą nad turopą nowe chmury wojenne, 
• którycn może wybuchnąć straszni* nowa zawieru­
cha wojenna.

W takiej sytuacji dużo zależeć będzie od kai 
dydatóW na urząd prezydenta i oproznione k rzą ta  
senatorskie, jakie w tej niesłychanie Ważne] sprawie 
tiaimą stanowisko. Rzeczą jest bardzo prawdopodo­
bną, że obok partjl rerubhkpńskicj l d e r  kratycznej 
wyłoni się nowa tr/ecia paiłja, któ/a pod hasłem pu- 
koju powszechnego będzie s ta n ia  się wtrowa<iz.ćdr 
Białego Domu sw ego kandydata. A paitj? ta lu  już się 
tworzy kandydatem zaś jej jest m any uałemu świa­
tu Herbert E. tiocver.

Jan J. Kowalczyk.

0 produk ji mlniczBj 
wp Wsikohniei Mułopobea

Zamieszczone w numerze W m  .Czasu" uwagi 
dyrektora Szarskiego o katnstrr*fie walutowej a pro- 
nukcji rolniczej nic powinny przebrzmieć bez ,-cha. 
Niech nas ao głębi przeniknie ta pra /da, taka 
prosta i taka blizka, że naszd walutę posdt. le ,1a 
przebiegła sztuka jednego finansisty, ale wytężona 
praca produkcyjna wszystkich, a przedewszystkiw.i 
v  ytwórczość rolnicza.

Jesteśmy świadkami, jak od roku przędło  płyną 
ido bruków setki i setki milionów, lokując sif w n?J- 
rozmaitszych przedsiębiorstwach przemysłowych, 
siejęden zahypnotyzowany tym korowodem kapita­

łów mniema, że już zakwitł u nas potężny pi omy t, 
a przeoczą, że gmach przemysłu, ,m«ck pizyszłosd, 
ąpoczn‘0 dopiero na niezawodnych podwalin'cii pro­
dukcji rolniczej, bo kraj, aby był silnego przemyatu 
wćdżibę, mufi być syty. Czy więc cręśfi tych ińiljo- 
nów nie byłaby 'epiej n? fefl uży«:ą? Urodzajne obsza­
ry  wschodniej Małopolski W części tylko służą wy­
twórczości. Nie można się dziwić, jeśli te n } ów szcze­
gólnie zapamiętale p-zez furję wojenną ś^g&ny nie 
tihcć ostatniego grusza, ostatniego kredytu więzić i 
liarazać w  ziemi. Ale ILzai są tacy, którzy W śrbdkl 
finansowe s arobni mogliby śmielej do uruunomienit 
swych majątków przystępować. Nieraz się słyszy glo­
ny: „Ja koni po dzisiejszych cenach nie będę kupo- 
w J ,  ale stawiam już trzeć* młyn1. 1 — Jak grzyby po 
deszczu tak wyrastają na Czerwonej Rusi te młyny. 
Naturamym jest objawem, że rolnik sięga po łatwy

nlbii nim być bczwątpienia a dramat muzyczny wy­
ru ga st-nowćzo inn-*j szaty muzycznej.

Nienależnie od tych uwas d/ieło utrzyma się ua 
deskach scenicznych jako utwór dawany zapewne 
okolicznościowo.

Wykonanie sam'* jako takie pyle na ogól rzecz 
biorąc dobre. Chłopickiego kreował gość aasżej opery 
p. Konstanty Krugłowski. Wokalnie wyprowadzi! par­
tie pięknie, w grze staraj się wydobyć całą siłę 1 to- 
sąycwość postaci rycerza z l^?l r., w  aiiutcS byt do­
bry. M«rją by Ja p. Ewa kSandrowska, które tę niezbyt 
wdzięczną dla śpiewaczki rolę wystudiowała tak gło­
sowo, jak i w grze bardzo sumiennie. Postać stare*© 
w hrusa znafszła w interpretacji n. Antoniego Q*owe- 
cklego jilny wyraz. GJyby tak scena sama przyjścia 
|tg o  byłs> podkreślona odpuwlednibj w muzyce, pojat 
wJfuile się jego mogłoby tak elektryzować, jak poja­
wienie się Solskiego, który dal kreaćię historycznej 
wprost wart iści. W p. Łowczyfiskim miody oficer 
znalazł doorego przedstawiciela, Alina o. Green na­
tomiast wymaga subtelniejszego wystudiowania ru­
chów. Zespołu dopemlli pp. ttorner, Schmid, Siero- 
szewsk!. Wystawiono operę starannie; wszyscy Sta­
szewski. Wystawiono operę starannie; wszyscy sta­
rał! się gi łA, zmiany wymfga tylko sposób wyjścfcł 
Iwlty za Cnhpickim. Tuk w pierwszym, Juk w dru­
gim spektaklu tnastąpiły tam pewne skróty) scena ta 
me wyszła bez zarzutu. Za dużo... nar szło za boha­
terskim wodzem.

Drkl-jstru pod p. vVolf*tait>m g tó a  w czasie oou 
spektaklów bardzo dobrze.

doctjóci, który oue daję, lecz wytwarzanie złarda po- 
zosian.e pierwszym obowiązkiem. Zapewne, że cyfry 
koron czy marek potrzebnych ao dźwignięcia gospt- 
aarstw« bardzo wysokie, ale przy dzisiejszym sta­
nie naszych pieniędzy, przy zupełnej nieświadomości, 
szerfl ten pieniądz będzie za rok, Jest prawdopodo- 
bnem, żc rp. kupno kilku koni okaże się kiedyś do­
brą I katą kami tłu a  zresztą esy  w tej najżywotniej­
szej dla i aństwa sprawie, w sy ra ^ e  chicha, mr być 
Jedynie rozstrzygają..ym aigumcnt ołówka? Czy. aby 
pomóc Ojczyźnie, nie powinni cl, których .srać na fck 
wziąć na siebie pewne ryzyko materialne? Na dzl- 
si jsze stóśuńfci m jepszi ,n lekarstw-em jest chleb I 
początek uzdrowienia Ojczyzny muól być zasługą 
rdnlkćw. . ■>. — ? # P * | l f l ł

Prawda — rząd i.sejm z gorliwością godną le- 
pszej srraw y utrudniaję właścif.elom majątków ziem­
skich . racę, ale uniemożliwioną ona nic jest, tej wy­
mówki nikt niu mi bo pi..oa w każdych ramach jesr 
możliwo. I M eli sii w społeczeństwie odłamy, które 
z nieświadomości czy złej woli działają na sakodr 
kraju, to tem bardziej jest obowiązkiem ludzi dobrej 
w iary i oświecanych dawać pruta obywatelską przy­
kład lepszego działania. Przeciwko szkodliwym wpły­
wom brońmy się wszelkimi legalnymi środkami jak 
np. mocuiejszem organizowaniem się i uświadamia­
niem, ostrą ki ytyką wyiazu,my biedy t’siax, \ zarzą­
dzeń, ale na krytyce nie poprzestajm;f Juśll z kry­
tyką w pafże pójdzie praca, wtedy nie będzie miej­
sca na pwjymizm, oznakę niemocy i poniesionej klę- 
sklf i

W czasie, gdy nasza chlubna arnd*. zdaia od nas, 
nowym DlasKlent wieńczy uzlelt, polskiego oręża — 
stoi wewnątrz pańsMra armja z ludzi o poczudu oby* 
watcisk!t-m złoiona przed wielkieni zadanltm poko­
nania skutków djugolstr.iej wojny. W  tej trudniejszej 
mr że walce dzierżą rdnlcy ważną placówkę: — „to* 
maJząc się około swego zJelone8o sztandatu niech na 
nim wypiszą „Chlub niesiemy Ojczyźnie!".

Sts.an Badem.

Z  Tonarzysfwa Przyrodnia js polskich 
im. boperniks.

Na posiedzeniu n»ukow n TuWu.zy twa dnia 
27 kwietnia rb. dr. Zygmunt W eybetg profesor Uni­
wersytetu Jan? Kazimierza wygłosił przemówienie 
p. t. „Słów kilka o pedologii". Mówca nasamprzód 
z ' rocu uwagę zebranych tw tó, U pedologia, czyn' 
nauka o glebie, bardzo mało mia wyznawców w Pol­
sce, wobec tego w  szerszych -colach nie tylko yubll- 
cznośol ale na ret p'zvrodnlkóW jest 1 irdzc- mało 
znana. Następnie podał definicję gleby jako produktu 
spółdziułunla peryferii skalnej, abnosfery, klimatu, 
d fialantd i osi*j i zwierząt, mi rorell sft miejscowi iści 
1 Jej wieku glebowego, a pedmogje zdefiniował jako 
naukę o prawach zjawisk zachodzących w glebie.

Zważywszy, źr uieba J tjt jedynym w  svrolm rc^ 
i* :Jf urworem © bardzo swdlstych WlasnoścUch 1 
zjawlskfich, badanych odrębnentl meiodai/ti, ruówc-
d«chodzi >30 przekuflania, że nauka o Wal iutt nauką 
odrębna’I samoistną, a więc powinna mleć osobne ka­
t e d r  i Uboratorja w  uniwersytetach ! bolitcchiilkach.

W  dalszym wykładzie mówca dowodził, jak nie­
pomyślnie odbija się na postepse pedologii pogląd tu  
tria. Jako nu CżęŚÓ nanh Innych, a leszcze alepomyśl- 
Bbj jej uzależnienie od agronomii i uważanie Jej za 
naukę wyłącznie stoJówaną; pftyłetn tylko stosowa­
ną do rolnictwa. PedoloTja obecna nie ttiozt być na­
uka stosowana, bc nie Just należycie rozwinięta i u- 
doskon a stać sle mą może dopiero po *upei* 
nem usemodzn mii triu.

Mówca równie4 dowodził, jak niepomyślnie odbił 
alę na pedolpgji Jednostronny i nieracjonalny kierunek 
agrogeotygiczny, co szczególnie daje tlę dowieść na 
mapach niemieckich.

Nakoniec iiiówpa skreślił, opierając się na urzę­
dowych wydawnictwach naszego Mlnlsisi stwa Rol­
nictwa, nadzwyczajne zenludbanle w wielu Drawach 
gospodarstwa państwowego, których nie można trak- 
towad należyci o bez badań pedoioglcznych a szcze­
gólniej btz dokładnych map glebe znawczych, wobec 
czego stwierdził, że czynniki do tego powołane, win­
ny Jaknajrychlej przystąpić do zapełnieni* tej ćotkli- 
wei it kl w naszym dobytku rospodarc^ym.

W zastępSvWl« przewodniczącego pro!. Zakrzew­
ski podziękował prelegentowi z i zajmujący yykłać i 
zamknął o gudz. 8 posiedzenie.

Prenumerat; na „Sławi puishig*
p ra y jz u ą je  A d m in is t r a c ja  

.L w ó w , a U e ą  Z lm o ro w io ią

Sgkoła polska.
RLGULACJA PuflOROW  NAUCZYCIELI SZKÓŁ 

SRfióŃICH.
Krążące od kilku doi pogłoski, Jakcby projekt 

niinisterjalny, Pi/edstawiony pnez prezesa Koła 
lwowskiego T. N. S. Wi na ostatnie p pot/edzeniu u- 
padł ua Rudzic miuistró a , okazały się rjtprawdzi-

Wobec tego, że Rade ministrów chce ustawie o 
teguUcji poborów urzędniczych nadać trwałą formę 
z dopuszczeń.cir. tilko pewnych zmian co do stawek 
piać, które mają być zmienne stosownie do ogólnego 
*‘«uu drożyzny, co* z nauiry rzu-^y wymaga głębsze­
go obmyślenia sprawy, oraz z tegu powodu, że po­
szczególne dyk*sterje urzędników wysunęły postulat 
odrębnego ich traktowania a uzgodnienie tych różno-* 
Jednych żadat. wymaga znów dłuzsrycb narad, prze- 
r,ąga sip termin ostatecznej decyzji, praca jednak nic 
ustaje i jak nas informują, toczą się nieprzerwanie 
konferencje porozumiewawcze reft. /tto w  poszczę- 
gćlr-.ych ministerstw. Osteteczna wygotowanie pro­
jektu usiawv spodziewano fest jeszuae w  tyra tygo- 
dr u a w pierv szycL dniach maja wejdzie sprawa 
p td  obrady &ejmu.

’,v iiferacl^ decydującycn panuje pizukonanie, że 
o bielonych b^o ji regubtja puberów urzędniczych 

wejdzie w życie. X  U.

CHARLES, GUERIN

t a  fu Ki,fi» *  m  lieui
Zatem wreszcie iwa dusza z bezdiozy Zwątpienia 

na jasną drogę zawraca, 
krórą ci towarzyszy trójka oinomlenU,

Wiara - -  i Miłość -  1 P iaca

Lee* nim się puścbz w  or.ą pełną trudów wielu 
diogę k u  szczytom mozomą, 

oomnii- że dopiąć musisz wytkniętego celu 
1 usiać w  drodze nic wota**

Ni otz w górt, trwaj w dążeniu nleznilcnnem, upartem 
wpatrzony w cel drogi twojej, 

t»- whuj ki żdy krok napuód n cuglętym Hartem 
sereo i dusze ci zbroi,

A k-ody twój?-, ćtopa detu w teszfe  dopnie, 
nie stawaj, tryumfu syty, 

lecz jm r t  s& te wyżyny tylko jak na kopci* 
w twchf dalszej arodzc na SŁCżjąy.

Przełożył Kazimierz Ryckłoy skł.

r i A D t S ł - A N Ł  
(2* ru b ry k ę  te  ReatkcJ** nie odpow iada).

INSTYTUT KOSHEi ?HtlY 1 ST
Ora PILECKIEGO, plac Dabrowsklaęn L l.

usuwa włosy, afnarsacil* ' odawki, plamy p r  a cze , ma­
saż twarzy, .eesy choroby skórn-i, ypaa„ n,< wloi 5w, far- 
  bowanle włosów. 2.,'in

Zakład d e n ijs ty c in y
ronki, zęby w kauczuku, bezbolesne wyjmowanie zębów, 

reperatury. Pacjentów t  prowincji załatwi* się szybko.

WIEC W SPRAWIE ZADa N POLSKIEJ POLITYK
n a  Ws c h o d z ie

odbędzie .h  dżi we Środę S mają o jod* 7-ei 
wieczorem w sali Swkoła-M uderzy przy u l ziowfo- 
wieża S. Rererat wygłosi poseł dr. STANISŁAW 
GRABSKI.

a H H H W M H M H B i a M i

W kudoniDścf bieżące
L w ó w , 5 maja.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W* środę, 5 maja po iZ 14-ty „Aiystenf* 

sztuka w »i aktach Cabrjoli Zupulskiej.
We czwartek, 6 m ap „KsiąluiCżKa Czarda* 

s?%“ -r.p*jf«|V.i w ^-edi aktach K-. Kalinann.
W liątęk, /  maja „Rigoletto" op.ra Verdi ago 

z pc Krv.,;ii wskim w roli tytułowej, Arg nV«kf i 
Lowczyńakim.



„SŁOWO PO L L.gr- Nr. z onla o maja 1930.

SatashryaalBłe
iO W IB

komedia w 8 akt*.J A. Fre<‘ y — O codę. 7-n 1
„Księżniczka Czardasza" op. w  3-e^h .ktajh E. Kai­
mami.

REPERTUAR TEATRU U .V  ART. „CZWÓRKA*
Kul R ’1ti-na L 3): '

Program XX. oa ponledzt .flca 3 do P t iieć iałku 
10 tra 'a  tudziennło o srodz. 730 wlecz.

Prolog — Z. Orwicz Auda Kitschman w  swoim 
repertuarze, „Polka kokło%a“ odtańczy Mila Knmiń- 
sko, balerina Teatru W ielUeto w Warszaw** Pauli­
na Noskowska — piosenki liryczne. Romuald Oiera- 
rieńsk; jako „Wojtek Jałówka w  mieście*. Marek 
Win^i eim w swuim repertuarze. „V ./ratował* ope­
retka w  I. akcie T. śiaza (ze s«rjl „Maks i Morrż*) 
muzyka J. Boczkowkiego. (M Czajkowska, P IIos- 
kowsk.i, R. Gierasiećski, Z. O.-wicz, M. Wlncueim). 
Konferuje Zbigniew Orw.ci-

Bilety wcześniej u G. Seyfa^a (Akademicka ó), 
■ A  >-oJ wlecz, przy kasie.

wtorek 11 maj; i premiera rnog. - ju  T ju .
'  — u apoilo“  Fola Ns»ri, po raz pierwszy w b-aktc 
we' komcdji „Hrabina Rondolł*.

— Dzisiejszy wiec, rwołamr do salt Sokoli Macie­
rzy, ohudztł żywe zainteresowanie wśród obywate­
li n-iasta Lwowa, żwłasa&za, 2e przemawiać na Jm  
będzie były prezes sejmowe komisji i >raw =r-rranl- 
caaiycl. roseł dr. Stanisław Grabski, który omówi tak 
aktualną dla Polski sprawę, Jaką jest b sp rzeczn ie  
naszi poiityk* na W schodzie.

— Z Jnlwersytetów, Naczelnik Państwa zamiano­
wał magistra praw Konrada Dynowsklego lytego do­
cenia Uniwersytetu petersburskiego 1 profesor pra­
wa i procedury cywilnej w  Liceum Aleksandrów- 
sklera w Peters, ourgu, profesorem zwyczajnym po- 
ztępowanit sądowego cywilnego w Uniwersytecie 
warszawskim; — zamianował profesora Akademii 
Górniczej w Krakowie dr. Stefana Kreutza, profe >  
rem 'twyczajnym mlner»logf w Uniwersytecie Ja­
giellońskim z ważnością od 1 kwietti a 1920 r.

Minister Wyznan Religijnych i Oświecenia P u ' 
oliczn^fcC zam inował docenta prywatnego dr. Wacła­
wa Moraczewskiego, egzaminatorem z chemj przy 
plerwszem rygorozum lekarsklem na przecwg bleaą- 
cego roku akademickiego.

— Mianowani Min. *)>ra*i?ćliwo£d posunął do 
V. kl. rangi dr. Feliksa Bocheńskiego, wiceprezesa 
sź.du ol rębowego w K ra k s ie , pełniącego obecnie 
funkcje prezesa sądu ok.ęg. w Oies.zyr.ie. zamiano­
wał podprokuratora v il. kl. rang! przy sądzie okrę­
gi wym w Krakowie dr. Alfreda Jcnali, sęozU sąua 
okrtgowego vn . ki. r;mtl w Kiskowit, posuną, do
V.?. kl. rangi dr. E u g e n i i*  Podcb;r.skiego, podpro- 
k irrto ra  przy <s<,dzie okrę.owym w Rzeszowie,

— Konferencja inspektorów szkolnych oki ęgowydi 
oobedyie się dnia 10 i 11 maja br. w  s*li Towarzy­
stwo Polftechnlczti“go przy ul Zimorowkua L a.

— Pn itechnlka lwowska ogładza konkurs do końca 
czerwca 1920 na katedrę zwyczajną budowę n isasra 
KOlejovach. Bliższe szczegóły poda Rektorat

— Cykl wykładów pHbiacytówycb, urządzony sta­
raniem k^nit* tu obrony kresów zach .ulen rozpo­
czął się wczoraj wieczorem ineugm cyjnyin' w saH 
Kasyn- miejskiego.

Wiecsór zagaił prezes ^omitetn prof. Jurasz, pod­
nosząc isnaożeme kwestji plebuW^owej, pocze-« ua» 
stąpił wykład prof. St. Zakrzewskiego o dzidach bl4- 
ska, Wannii 1 Mazowsza.

— 25-ioc;e pra^-y prof. dr. Jana ffcłóza-Antoniewi- 
c.»a. Celem uczczeni raukowsj j profesorskiej prze­
szło 25-lctnicj Jziałsinóśd prof. dr. Jana Bułoza-An- 
tflńiewicza odbędzie się dn;a 9. r-m u: oczyste zebra­
nie byłych i obecnych uczniów, Uroczystość od­
będzie sic o żkJd?. pół do U. przedpoł. w  soli Insty- 
tr.iu historii' sztuki nowożytnej na Uniweriytede 
'wewskim,

— U i-niińw Jazłow leofclch. Dzięki staraniom iw
zmordowanych kierowników uniwersytetu Ł oir^  
ekiego kadry 14 p. ułanów Jazłowieckicn. por. Wti- 
<cyfiskiegó i oodpor. KóżałoiysKiego. odbyło się s 
k&sarnj t ;? o  Pułku przedstaw ienie ku uczczeń. rOćztil- 
cy konstytucji 3 maja.

Po przemówieniu p. Mlófkowskiego, o_ jrano 
drrmat jedno ktowy p. t.; „Dziesiąty pitxvilon“, w 
którym główne role Konrad* i żandarma odegrJi z 
wielkim taientem i rozumieniem Jcdu. ochot Rubm- 
stein. i por RóiałoWski. Sard jo dobrze wywiązali się 
ze sweao zadania podchor. Bukowski, poochor. Par- 
n!ewi.ki i panna B.

Trzeci numer programu stanowiły śpinwy i do 
klamaćie artystów teatru miejskiego z p> J. Kozlow* 
skir ua czele. o. czem rozweselił publiczność dosko­
nałymi kupletami plutonowy Przybyszew ski, kt^ry 
Jako Felek Łamirątzka wywoływał wybuchy ‘erde- 
caofego śmiechu. Uzupełniły prognm  dwie wesołe 
komedyjki „Go^broda" i „Lep na muchy4*, w których 
mdgli udział kapral Kisuweter, kapral Marczak ułan 

Kunach, jedr.. ochut. Rubinstein, kapiaj 1 iajduga, pod- 
d iot. Bukowski, plut. Przybysrewuki i kilku pań.

W  przerwacn przygrywała orkiestra ułanów.
Urządzeniem części dekoracyjnej zajmował się 

waohmistrz Sebastjansid, któresro trudne zadanie n- 
tatwlta pogoda, sprzyjająca przjdslęwzlęo.a dzielnych 
ułimo'7. Kasztany, okiWte kwieciem, pod którymi za­
siadła licznie zgomauzona publiczność, Caepły łf*id 
wieczór i blrak kr!ężyc-. p re  ** vauy się niętnato do 
sJesłychame mSegO oasmoju. ^  -

POLSKIE 
POŻYCZKI

P A Ń S T W O W E  
KRufKDTERNIHOWP

i

DhUcoTERnmoałii.

ł S S T T t

pewna, 
dobra  

i dogodna
l o k a t a  h a p l f a ł a  
„ i  ę s & B E Ę d n o i G l .

Obligacjami Pożyczek
lak gotćwht 

moina złoiyś KaucjĘ 
w instytucii rządowej, 

zaDezpibc^yć kapitał maloletnleh

Obligacje Pożyczek
można w nalćei chwili 

z a & i a w i t

o i r s y m a d
s 801. k a p i t a l u s

Subskrybojdell!
To o u ty lk b

watt obowiązsk obywatelski
k i u

i dobru srorumiany Intcrul

— Posiedzenie Towarzystwa opieki n«d mlodsietą
.'dbylo <ilę w  ubiegł^ sobotę w  gmachu sądu oki. i e  
biuniu przewodniczył Dembowski, ".aś s< izi 
Umolka referował sprawę p ,genowi opiakuńczych, 
kióre według uchwały .icynowei m^ją ewurzyć ogill- 
;*ha d b  zmiiedbiuncli Oiuci oa iav 3—16. Urządzenia 
tych pogotowi puujęło się T. O. M. na ‘.'odstawie u* 
ir.uwy z mm. opiekł spw.’e^zn:J. Dyskutowano nad U- 
rządzeniem tygo lnia 1’. 0 . M. od z3—30 bm i nad 
zoiganizowamem wschodnio inaioprlsklel wsi ku- 
ścitiszkowskioj dla dzieci mających kszŁJcić się w 
tr cmioślc. — Protektorat objęli ks. ŁTC. Bilcztwski, 
Piez. sąau Gze wiński i hr. Morr.easkc-Lewicka.

— Komunikat teatralni. P i  dłuis»d przei wie -  
z powodu choroby w domu — wrćcil znów do swydh 
Jtjęć  reiysers icn p. A Okoński, który wystąpi w 
..M ł̂łca** Jako Lescaut gwardzista. — W  przyszłym 
tygodniu bęJz,e jbchodzii ?5 locie piacy ssenicznel 
r slu ionr a r^ s ta  naszej sceny i reżycer p. Kagimi-rz 
OkornickL Jubilat wystąpi w  Jednej i  główaych -oSJ 
nowej, niegrar ti dotąd szmkt znako.T<itego poo.y i .eo- 
polda Staff- T ytuł sztuki „Południca". Jemu :eż zim - 
diile z ihrtsncjait" autora powierzono reżyscfję.

— Prawo publiczności. MInHter wyzwA leligijnydi 
i cświcoanb pubhccnsso nada* klasom I—v . prywa- 
♦nege gimnazjum realnego w Borysiłwm-Tusunowi 
cach prawio puh, -zności za lata szkolno 1916/19 I

Ofrotuczając zaftosowunie te io  prawa tyiloo 
do Wi 'snydb Hcżłiiów (ni:) lakłada, odbywających 
ncrn,alną codr tuną naukę szkolną.

— Kur* ufa ncrttiów-inińlerty. Kurs dła ufruiów- 
tGjbęrzy kl. V—VIII. gimu., wiględcle V—VII. real., 
'o z p o ^ ę ty  w  dniu 12. sjcztiU . zakończono 38 kwie­
tnia nabożeństwem w  kotelelc Kiaiysck. Nauka na 
kvrs?ch odbjwała się w godzinach pcpołudnkr./ych, 
żiowadzona przez 32 proitsoić w z m cjsoowydi szkół 
Grdnieh p^d kierownictwem inspektem Dr Bygow- 
skitgo. Rclureibem wojskowym na kursach był por. 
Rzepecki. Na kurs uczęszczało 19Ó wojskwwydi. Do 
<gzz..dnu dojrzałości, k tó.y odbył się w antach od 
20 -28. kwictn.* pod przev.’odiv,itwum Dr Bjkow  
skiego przystąpiło 74 aoiiuriot.»ów. EgzamLn dejrz? 
łości z  odznaczeniem złczyio 8, reprdiowanc 4, — 
wsiyscy Inni zfj.fyh egzamin jr ^nogfośnle. względnie 
w <,ks*oScii. gii-iów. Egzaminowi w pierwszych 
akiach przyplucuiwal #ię uelcgat w ul upraw wojsk. 
POr. Pietrzak i referent oiw iaitw y DOG. ks kapelan 
n  -ner. % uczniów n« kujsalih' 6*1 proc. pochodziło 
>, MUcpoIald, 1 pvr<c. z Poznańskiego 39 proc. z Kró­
lestwa i ibaych ziem zaboru rosy.isidtgc.

N*ttęt*_y kms cztero niestęczny wyłącznie dla 
uczniów klasy \ i lh  girrm., względnie VII. realnej, 
rc/pooznie się w  dniu 15. maja b

— Dnia T. Lwlemla br. odbył się Ślub Dra Bs 
UcKlego Andaleja z panną Zofią Prus Wiśniowską.

— Od< branie debitu pocztowego. i3rezyajum namie­
stnictwa ogłasza żiKaz rozszerzania na Matopolskfm 
obszarze administracyjnym czast-pUma iTiSińskjogO 
JRu-keje Słowo44, wydawanego w  Praaze uesk . Za­
razem odebrano temu czasopismu óebit pocztowy ze 
względu na kierunek zdecydowane w n * i w  stosunku 
do Państwa Polrk‘*go,

— UkrattM v ajensl p*rcislac\kii. Kręć* się wśród 
siei ziemiailjktch, orez in>Art«cji pmcelutyjftych u- 
k raiil^jy denei, przestaw iający aię za polaków. 
M bdzy innymi Jakiś Oltarnlk i Besa6oba, Ukraińcy, 
udający Jadnak Priahów wnoszą różne oferty na 
kuDftp grur.tóM . Pierwszy i  mcu przebiera nawei, dla 
ułatwienia sobi.> roboiy wśród nieświadomych rze- 
u v  finmltn, nifwlsku brzmiące więcej po polski*, 
OlerizKisgo.

— n i lesz v iw powiatu iwowskii^o. Komi$a- 
fiat Głównego Urzęau I ikwidaovmegt we * wowle 
Podaj« do wiadomości, ł e  termin prrfciuz/jny do 
wbosżotI* w  Miejscowej Komisji szacunkowej dl« 
p o w ia t lwowskiego (Lwów, 3 Mija 1. 3). zgłoszeń 
i» a t  wojennych, rtonieMcmych w  jęatfnidi ro r la tu  
łwiwskiego w  czasie wojny światowej i polsko- 
unaifjK iej został w ym aO ody na dzleó t9  śerpni* 
br wiącamc

— Z powodu zP -ądzenla naszego dyrektora p. Gosi- 
kv)wikie*o przez Urząd zwalczania lichwy za zprze 
daż part}) surfna. rzekomo po wygórowanych cw -c i 
uważamy za twój obowiązek wyjaśnić co następuję:

Odnośny towar sprowadzony zó*tał ze SUska, 
Morawy i Francji z? /840 franków Sswajcarskich, któ­
re  przarachowanc wedit, ówezesneRO kbrsu kr^nny. 
dały sumę 182300 koron. Dlazeg-, «yrokior nasz przy- 
iZł jaao zasadę kalkulacji do iprztdaży tę samr ilość 
ninków z dolitzenlem 6 pre. zysku t. J. !um< 835C 
franków szwajcarskich.

W międzyczasie frank' podskoczyły z 19 i pół u* 
24 Koron, Uk ie  cena przer, ,ch iwana na korony, da­
ła kwotę 100400 koron 1 pozornie wydała się wygó­
rowana Dyre.itor nasz ofiarował do wód z eplnjl Pol­
skiego Urzęau teksWlnego. krajowego Zpkłaflu odzień 
ty  1 t. d. na stwierdzanie trebiości i Słus~nośCi kalku­
lacji a nadto przedłożył póświaaczenia rzeczosnaw- 
eów żo cena b rła  odpowiednia ] i-mteZkoWann.

Ponieważ Urząd zwalczania lichwy te dowody 
pominął, r  mpełn’* zignorowrLł ipadek waUośd ko­
rćmy w stosunku do waluty, za którą towar s 'ę spro^ 
W adza. przeto dyrektor nasz wniósł przeciw orzecze­
niu £«tei4*ego Oddziału, skargę do Centralnego Urzę­
du w  Warszawie którego Ncho-wa decygia będzie 
miała zasadnicze znaczenia dla kalkulacji cen targu 
zag. -nlcznego. 241E

Nutrownla dla aonfumów •.*/• Lwowie, fcp. z  egr* 
por. — w. z. Z  G raborsk1. —  -
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— Walne Z e  o .ladzonie członków StOw«./ ra^e*fla 
;«Pd1sk& Bursa Im. S-rfana Batorego" dia uczniów 
UL gimnazjum we* Lwowie, odbędzie się dnia i7 rifają 
t> fcodz. 7 wiecz. w sali konferencyjnej gimnazjum III. 
KuL Batorego). Zgromadzenie to ma postanowić b u- 
fesdu huiduszów Stowarzyszenia, względnie ó jego 
rozwiązaniu.

Wzywamy uprzejmie wszystkich członków, by 
tfła utrz?mania prawa głosu złożyli do iMa 10 mata 
br. zaTegłe od r, 1914 wkładki (rocinie po 6 K) w Dy­
rekcji gimnazjum III.

Dr. Aleksander Małaczyński, prezes; Bolesław. 
Czuruk sekretarz. 2409

W soboty 24 kwietnia br., w kościele iw. Marji 
Mm _#ien pobłogosławił Najprz. ks. biskup dr. B :ą- 
dnrsk.il zwlą?ek małżeński Franciszka Maurycego hra­
biego Polańskiego, właściciela dóbi Rzr-irtce jedn. 
ochotn. W. P. z NatalL Eugenia irablank^ Dzie- 
dnszycką,________________   2384

Zespół prawników ,  yj ■ i i : w
Lww — SMatarak* 9 «Mc „Daera akapaailafcla, 1

Br Im Brzeski &
Nadzw. Walne Zgromadzenie
członków Związku Gospodarczego profesorów szkół 
średmck „DOSTATEK", *t«w. zar. z ogr. por., we 
lw ow i“ odb i Izie się w czwartek, dni" 6 maja 1920 
» fodż. 6 wiecz. w sali gimnazjum żelKJegc im, 

Słowackiego ol. CLorążczyzny i. 7. 2421

Koncert na „dzieło miłosierdzia**
■  1 urządzony staraniem Sodallcjl P n polsHrlj
a łaskawym wrpółudziałem pp. Suszyńskiej Kornela iki Cze 
cuowiczównej u  p. Cetnera odbedzie się w niedzielę 
dnia y maja o godz 7 wieczór w sali tow. Strzeleckiego 
przy ul. Iń—kowt ] Filety de nabycia w kelęf iml Seyfarta 4.

Akade fleka w dala k cert pr ry kute. 2417

#  ProwwLacio Żydowskie. Pisma krakowskie do­
noszą: Jednym z charakterystycznych momentów 
obchodu socjalistycznego 1. maja, dający jaskrawy 
dowód „lojalności" neutralnych '  zgiędetn państwa 
polskiego, była bezczelna now okacja wojska polskie­
go ze strony młodzieży żydowskiej, biorącej ud dat 
w pochodzie socjalistycznym. Cto grupę żołnierzy, 
stojących obok komendy .placu (p i św. Magdaleny), 
obrzuciła młodzież żydowska o: eyuarnemi obelgami, 
wznosząc przy tern cJcrzyki: „Precz z wojskiem!" 
„N:cęh żyje reDublika sowiecka!" itp. Jedynie dzięki 
rozwadze i z'mnej krwi jednego z oficerów, który 
rozkazał wzfc irzcnym żu-iderzom r ~  cofać się do je­
dnej z bram, zdołano uniknąć krwawego, a nieobli­
czalnego w skutkach stareia.

#  Biacla-bohatorzy. W  jednym Jniu (17. kwietni*. 
«sr.) na froncie wschodLin., prowadzać swe oddziały 
<io ooju przeciw bolszewiKom, padh śmiercią boha­
terską dwaj braciaj Andrzej Moszczyński, podchorą­
ży i. pułku ułanęw wielkopolskich i Władysław Mo- 
szczeński, podporucznik »* dowódca 12-tej kompanji L 
puiku strzelców. Jak tylko Polska zerwała pętu, po­
święcili swe siły Ojczyźnie, służąc w szeregach W. 
P., aż śmierć przecięła pasmo ich życia tego samego 
cola.

ę  K i .  a ro y b ia k u p  G U p la k  a g  w o ln o śc i.
Prasa warszawska donosi, że wielce zasłużony dia 
żvcia polskiego w Rosji w okresie wojny i tu łr^w a 
neszego ludu, dzielny arcybiskup ks. Jan Cieplak, 
nie chcąc uledz władzom bolszewickim, wygłosił w 
świątyni św. Katarzyny kazanie, charakteryzujące 
dosadnie gwałty, czynione przez bolszewików, któ­
rzy za to wtrącili go do więzienia w 'sterbnrpu. 
Ludność katolicką jak jeden mąż stanęła do pro­
testu na czele z ks. Eismontem, gotowa na wszy­
stko, aby wyzwolić ukochanego pasterza. Pod na­
ciskiem Opinji publicznej bolszew'cy zwolnili ks. ar­
cybiskupa z więzienia.

i.: P a n i  p o a lo w a  i  e k s m in is t ro w a  h a n ­
d lu je  d o m am i. Krakowski aQłos Narodu* do­
nosi Owego czasu odstąpiło miasto grunta na gó­
rze św. Salwatora na pól darmo pod budowę ta­
nich omó\ urzędniczych. Obecnie domy te po­
szły — na paseK. Dom >wh. 689 kupiła w po ło­
wie 1919 r. za 142.000 K p. Zoija Moraczewska, 
małżonka eksprezydenta min strów i „poseł* z p. 
H. Kozicka do spółki, uzyskawszy za 100 K wpis 
do Towarzystwa urzędników. — Dnia 20 stycznia 
b. r. sprzedała tę willę pp. Hugonowi i Bożenie 
Kowarzykom za 395.000 K, t. j. ze skromnym zy* 
skiem około 145.000 K. Cyfry te siwitrdzają doku­
menty hipoteczne. — Komentarz zbyteczny.

#  F o w ió t  do  P o la k i. Główny Komitet Pol­
skiego Czerwonego Krzyza otrzymał radjo.eiegra ti 
z Moskwy, zawiadamiający, że pozostali w Rosji 
sowieckiej członkowie Misji Polskiego Czerwonego 
Krzyża dr. Zaleski i p, Ziel.ński, oraz woźny Ły- 
zoń uzyskali pozwolenie władz sowieckich na wy. 
jazd z Rosji i wyjeżdża ą do kraju przez Fin- 
landję. — Dalszy tekst radjotelegramu jesr niezu­
pełnie zrozumiały wskutek błędów telegrafu, jednak 
o ile można wnioskować mowa jest o  tern. że po­
zostałe trzy osoby będą î przy Misji (po.: Łuka­
szewicz, Niediwiałowski i Milowtcz) porosła,ą na 
razie w Helsingforsie.

MIĘDZYNARODOWA HANDLOWA KONFERE?
C J \  FARLA.MENTARNA

Paryż. (Kaaic). ! ‘icrwsze posiedzenie międryn? 
rodowej parlamentarnej Konicisncj- handlowej odbę­
dzie się jutro w pałacu luksenburskun. Niektóre dele­
gacje, jak angielska, trzy  były już cfo Paryża Dawny 
prezes Izby handlowej w  Paryżu Walter Behrens 
przedstawił już niektórym iitzcsSnrkem konferencji 
niektóre swoje wnioski oo do zakupna niezbędnych 
środków żywności i surowców koniecznych do odbu­
dowy Europy. Państwa koalicyjne, Anglja, Stany Zje­
dnoczone, Francja, Włochy, Bilgia i i., miałyby svy- 
Ct’ć banknoty koalicyjne przez te państwa zagwa­
rantowane. Banknoty te miaLoy kurs funt szterlin- 
gć? = 5  dolarom irankem —25 broni. Banknoty 
te miałyby prawny obieg tylko w ke jach  sprzymie­
rzonych. Pieniądze międ:7narodo\ire powinny słu- 
ż i cod kontrolą międzypaństwowej rady zarządza­
jące! do zakupna niezbędnych środków pywnoścl 1 
Surowców.
1 1ERWSZA PARL KONFLkt e JA W SPRA WIE 

WALLTY.
Ljtwa. (Radio), jutro zosta.iit otwartą w Paryżu 

pierwsza międzynarodowa parlamentami konierencja 
w sprawie zbadania kwestii waluty.

SPRAWA POKOJU Z NIEMCAMI
W SENACIE AMERYKANOM.

Paryż. (Radio.; ‘Ł Waszyng*~nn donoszą że 
wniosek Knóxa w sprawie pokoju z Niemcem? powi- 
nier być we środę przyjęty przez senat bez dłuższej* 
dyskusji, ponieważ głosować za nim będą większa 
lir iść republikanów oraz pewna ilość demokratów. — 
Demokraci są zdania, że prezydent położy w tym 
względzie swoje vete i skorzysta ze sposobuości, 
aby przedstawić senatowi komentarz do traktatu po­
kojowego. .......

.SEuNT STANOWISKO WŁOCh.
Rżi m. (PAT.) Wedle tutejszych dzienników no- 

lenderski Telegraph omawiając położenie polityczne 
w  Europie stwierdza, że Niili zajał obecnie bardzo 
silne stanowisko wśród sprzymierzonych jak niemniej 
w  stosunki do kierowników państw, które pozosta­
wiały z V/|ocham: v stosunku wojennym. Włochy ni­
gdy nie były tak wielkie, jak obecnie. Zdaniem tego 
pisma Nitti jest obecnie jedynym meżenr stanu, który 
jest głęboko przekonany, że bez zawarcia pokoju z 
Rosją, pokój w  Europie jest niemożliwy.

*»RZED INAUGURACJA KONSTYTUANTY ŁO.- 
TFWSKIEJ.

Ryga. OPAT.) W związku z mającym nastąpić 
Otwarciem konstytuanty w dniu wczorajszym jniastc 
przybrało wygląd świąteczny: domy przybrane sztan 
darami o barwach narodowych, sklepy pozamykano. 
Na ulicach miasta odbywał i  się tłumi ta manirestacje. 
O godz. 4 popołudniu iBizei odniczącr Rady narodo­
wej Czakste otworzył konstytuantę przemówieniem, 
w którem wspomniał o ciężkich przebytych latach 
o owocnej pracy rządu tymczasowego, podnosząc 
równocześnie zasługi jakie arinja łotewska oddała 
swej ojczyźnie. Izba powstaniem z miejsc uczciła pa­
mięć poległych bonateiów. W  zakończ, . t i ó w c ł  w y­
razi. wdzięczność dla państw sprzymierzonych za o- 
trr^maną od nich pomoc.
PRZEWIEZIENIE CESARZA NIEM. DO DOORN.

Rottifdam. (PAT.) Były cesarz niemiecki vVd- 
hełin pr7. 'wiez^ny będzie dnia 13 b. m. z Amerongen 
do Doorn.

POSEŁ NIEMIECKI PRZY WATYKANIE.
Nauen. (Rado.) Poseł niemiecki przy w atykanie 

von Bergen w ręczył papieżowi listy uwierzytelnia­
jące i podkreślił lojalne poparcie *ządu niemieckiego 
w dążeniach papieża dc pr zwrócenia zasaav spra­
wiedliwości.
W SPRAWIE WYDANIA OKRĘTÓW NIEMIEC*.

Nauen. (PAT.) W  najbliższych dniach odjeżdża do 
Londynu delegacja niemiecka celem dalszego pertrak­
towania nad oddaniem koalicji okrętów niemieckicL.

RZ4D FRANC. ZAPEWNIA WOLNOŚĆ PRACY.
Paryż. (Hi_vas.) Minister robót publicznych 

oświadczył przedstawicielom prasy, iż lioczynlł 
\vszd’cie zarządzenia, iiając, na celu uirzy lanie 
prany w ttortach i celem utrzymania żeglugi/ Torpe­
dowce będą pełniły zadanie statków pocztowych, 
rząd zapewnia wszędzie wolność pracy.

PIFRWSZA KOPALNIA W LILLE — W RUCH 
p rsrczo N A .

Lyon. (Radio.) 7 Lille donoszą, że w piątek od­
było się inauguracyjni) otwarcie pierwszej zuis rczonej 
przez wojnę kopalni, którą wyekwipowano w najnow­
sze przyrządy.
WYWÓZ ANTYKÓW Z FRANCJI WZBRONIONY.

Lyon. (Radio.) V/ tych dniach ukaże się rozpo­
rządzenie rzsdu, zakazujące wywozu r  Francji mrzed- 
miotćw yatuk: i mebli starożytnych,

STR4 JK KOLEJOWY WE FRANCJI NA UKOŃ-* 
CZENIU.

Lyon. (PAT.) Hraj!: kolejowy we F.^ancji N  
na ukończeniu. Ruch handlowy-w okolicach Paryża 
jest nominalny. Jest prawdtpodobnem, że strajk zo­
stał nakazany pi zez ogólny związek pracy, który 

( w ten śposób cucrał przyjść z pomoc? sirajk sjący”/ 
j górnikom. Rząd przedsięwziął wszystkie kroki, aby 

przeciwdziałać obecnemu kryzysow i Przed trzema 
miesiącami posiadały koleje żelazne w ezerw*
185.000 ton węgte, co wystarczyłoby na 6 dni dL 
podtrzymania ruchu handlowego; obecny zapas wy­
nosi 535.000 ton węgla, co wystarczy na 17 do 25 dni. 
Towarzystwo gmowe posiada 50.000 ton w ezerwit, 
co wystarc ■y na 13 dni. V portach znajduje sic 'W 
skiadach 320.000 tonn w-gla, woboc czego sytuacfe 
Węglowa ie  jest groź ią.

Lyoh. (Radio.) Minister pracy w  rozmowie z na­
czelnikiem wielkich sieci kolejowych oświadczył, że 
sytuacja na kolejach francuskich bynajmniej nie Jes* 
groźna i wyrazfr nadzieję, że strajk pi iwdopodobttf* 
wkrótce się zakończy. Wydano do kolejarzy' odezwą, 
w  której powiedziane, że kontynuowanie bezrobo­
cia jest złamaniem kontraktu pracy; co pociąnte v  
sobą odpowiednie konsekwencje. Strajk górnikór P*- 
nuje obecnie jeszcze tylko w or.ech centrach: na re ­
szcie kopalń piace już pedjęto z powrotem. Robotni 
cy portowi nie są zdecydowani. W  Marsylii robotnic 
portowi ogłosili strajk. Z H avrj okręty francoskie nie 
odeszły; kutsują tylko mole statki. Okręty zagramczm 
odjechały nonr.olnie. * . <*. - i

STANOWISKO TI^RCJI WOBcC TRAKTATU^,
Lyon. (Radio.) „Matin4- podaje według Timesu"

w związku z podróżą delegacji tureckie? do Paryża, 
rźe zasadnicze punkty odpw  ledzi W. P ort^  qo państw 
koalicyjnych zostały zredagowane w obecno^ i suł­
tana. Jakc-lyiek bogiem szczegółr traktatu pokcłt 
wege, są tzndo'vi tureckiemu nieznane, to  JedLtak 
jest or dostatecznie poinformew any co do zasadni­
czych kwestii pokojowych. Delegacja turecka otrzy­
mała jedynie, polecenie przywiezienia do Koi:stan+y- 
nopoia warunków traktatu pokojowego; można je ­
dnak przypuszczać że Teftik basza po otrzymaniu 
wiadomości o wa: unitach posoiowych, zaznaczy sta­
nowisko Turcji.
DELEGACI TURECCY WY JECHALI PO  WARUNKI 

POKOJOWE.
Lyon. (Radio.) Z Konstantynopola wyjechała do 

Paryża pod przewodnictwem Teftika baszy delega­
cji turecka która ma otrzyn ać warunki pokojowe z 
Turcją ułożone przez koalicję.
DWIE DELEGACJE TURECKIE — W DRODZE 

DO PARYŻA
Parv2. (PaT.) „Chicago Tribune" donosi, że do 

Paryża przybędą prawdopodobnie dwie różne d e le o  
cje tureckie celem podpisania traktatu pokojowego 
Delegacja urzędowa odjechała już do Francji specjal­
nym pociągiem; w skład jej wchodzi 5 reprezentan­
tów oraz pewna liczba rzeczoznawców. Nieoficjalna 
deicgacja wysłana przez nacjonalistów, właściwych 
władców Anatoljl przybywa również do Europy i za­
żąda przesłuchania jako występująca w imieniu wię­
kszości tureckiej. Delegacji nacjonalistycznej przewo­
dniczy “ chrned Rustem.

ENWER PASZA — NA WIDOWNT
Londyn. (Radio.) Z Konstantynopola doi.aszą, że 

nacjonaliści obwołaj! Enwera hasze ” 'oitr przrwódr 
cą.

JAPOŃCZYCY ZAJĘLI SACHALIN.
Mledeó. BK. z Moskwy. Dnia 21 zm. zawinęły 

do portu Aleksandrowsk na Sachalinie okręty wojei- 
nc japońskie, których komendant oświadczył, że nie­
ma żadnych wojennych zamiarów, a chce tylko poin­
formować się o losie Japończyków zamieszkałych 
na Sachalinie; wkr6łoe jednak wylądowały wojska 
japońskie i obsadziły ąniasto oraz wysłały depeszę 
iskrową do sowietów wschodnie! Syberji, zapowiada­
jąc, że ziów nają Aleksandrowsk z ziemią, jeżeli a- 
prńskirr. jęńcom woiennym I cywilnym stanie się ja- 
kokolw.ck krzywda. Sowiety wschodnio-syberyjskfe 
odpowiedziały, że jeńcom japoąskim nie grozi obecnie 
żadne niebezpieczeństwo,

HORTHY — KSIECIE11: PAI.ATYNEM
Londyn. (Rad.) Donoszą .u z Paryża, że admirał 

Hor hy będzie w  najbliższych dniach obwołany ksif 
dem  palarynem Węgier.

ZARZĄDZENIA PALESTYŃSKIE.
Wiedeń. (B. K.) Geneialny jarządca -terozuiimy 

przedstawił naczelnikom wszystkich gmir w  Palesty- 
dk  wytyczne linj- zarządu który będzie wprowadzo­
ny. Anglja niedopuści mieszania stę obcych czynni­
ków do spraw religijnych. PrzypJyr ludności z ze­
wnątrz bedzie dozwolony tylko o tyle, o ile po" woli 
na to rozwój kraju

ASERBEJDŻAN -  W REKU SOWIETÓW.
Paryż. (Radio). Z B atun donoczą. że rząd Aaser- 

bcjdżaau otrzymawszy od tządu sowietów ultimatum, 
ustąpił i oddał władzę w jego ręce.
OKRĘTY ANGIELSKIE — W  DRODZE DCBATCJM

Wleueń, B. K. z Rzymu). Wedle doniesreń zLc:



ftyon, stosowni, la uchwa? kotifctrerd; w  San Remo^ 
■^Jechało 50 okrętów wojennych ar^ęisk  ch « Kor. 
Kuntyłiopola do Saturn.

PO ZABUR/£MACH ANI ̂ SEMICKICH.
Wiedeń. (PAT.) Rektor uniwersytetu wie kń- 

eiiego z?rządz.ł podjęcie wykładów we wtorek rano, 
a tarazem  wezwał odezwa studentów wszystkich na­
rodowości i wyznań do ifokoju i poiządku.
£*LEM  UKRYCIA MALWERSACJI -  WZNIECO­

NO POŻAR.
'YltedeA (B K.) Uwięziono tu S osób podejrza- 

nycn o podłożem, oenia we fabryce patronów w  Hir- 
tecourgu, która padta ofiara pomietli. Ogień miano 
podłożyć celem zatuszowania malwersacji i kradzieży 
materiałów. Jedrr % artsztowanycki osób miała się 
|u* przyznać do u  iny. , „.
r.Jt NOWY POCIĄG EKSPRFSSOWk.

Praga. (Teł. Koinp.) Pociąg ekspresow y P a r ,ż  
-  Wiedeń—W arszawa ma być zw’nivty z dniem 7. 
br. a w miejsce jego kuisować ma bezpośredni po- 
c*gg ekspres Faryz—Straj sburg—Karlsruhe—Norym­
berga—Chep—.Pnzro—Praga—-Przeićw —Bogumin— 

Warszawa i % powrotem
F  WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Zurych. (PAT.) Kursa początkowe: Dewizy na 
“ Trtin 995, Praga 880, Budapeszt 245. Wiedeń ?75, 
anstr. korony stemplowane 295.

Z  k r a j n .
i • .

Odbudowi, w powijcie bóbrecłdm.
,fr BÓBRR/L.

W  lutym Hf. została poruszoną w  dziennikach 
•prawa ę.Kspozytury odbudowy w  Bóbrce. Czeka­
liśmy cierpliwie dotychczas, wierząc, i e  władze 
wglądną w te sprawy. Jakoż — i zeczyw iśd ••da­
turo odbyło się w marcu — ale niestety jak się oka­
zuje bez rezultatu. Neutralny p. inżynier Szader po­
został na swem stanowisku. Zarzuty przeciw niemu 
podniebne o ile wiemy stwierdziło i śledztwo^ A 
vTęe, ze p. Szader służył wiernie Ukraińcom. Odbu- 
bidowywał wtedy li tylko żydów i ukralictrw. P o ­
lacy pamiętają go z tyclj czasów -r- jak arogancko 
traktował Polaków. Po inwazji ukraińskiej — urzędo­
wanie polskie rozpoczął tem. że zaczął odbudowy 
wać b. wjchmistrza ukraińskiegr który dziś przed 
sądem odpowiadać będzie za spalenie Dawidowa w 
czasie inwazji. Odbudował karczmę żydowską w 
Podmanasterzu, która zupełnie w  czasie wojny n b  
ucierpiała, gdyż w  r. P14 już była zdemolowaną. Od­
budowywał dalej żyd5w i Ukraińców, którzy w d i -  
sic wojny zupełnie nie ucierpieli, odznaczy)1 się tylko 
tern, ic  rabowali Polaków w czacie inwazji Nie od­
budowywał wcale polskich szkól *» probostw. (Np. 
szkoła polska w Choaorow* 5 lat była nieczynną). 
Ks P-trzebskiemu, którego ukraińcy spalili i doszczę­
tnie r hraf owali i który cudem ocalał p. Szad'er na 
podanie ironicznie odpowiedział, że ua się udać ze 
swojcini pretensjami do Wiednia! W  Bóbrce z a u ą l 
odbtdowywać p. Urbański budynek, lecz skoro P- 
Szaucr ze zgrają swoich neutralnych dowiedział się, 
że tam ma mieścić się składnica sklepów Kółek Rol­
niczych i kilka sklepów katollJcich, natychmiast od­
budowę wstrzymał. Z wszystkich 'aktów ’ ridać jak 
na dłoni, że p. Szader do Polaków odnosi śie nleprzy- 
jażnie — siedzi w biurze dla interesu.

I cóż śledztwo na to ? ' Nic zupełnie, przeciwnie 
p. Szader oznajmić miał, że ma być szefem biura, 
i tak pewny siebie, że wszystkie agendy oddaje li tyl­
ko w ręce żydów. A więc skład wapna, dachówek, 
gontów etc. wszystko to w rękach żydów. Jesteśmy 
tem załatwieniem sprawy do żywego dotknięci! Je ­
szcze raz powiadamy, że po naszej godności narodo­
wej deptać nie damy. Z tą sprawą udajemy się da*

b L Chybaż w Pdsce — Polak znajdzie sprawiedB- 
Wu5Ć?l *•'

■ gtm yp POESKC* Nr. 2X6 x  dnia 6 łmI* _

3  m u z y k i .

Koncert najznakomitszego skrzypka polnie “ a 
Wacława Kochańa]Jego odbędzie się dziś we środę 
5 maja w  sali Towarzystwa muzycznego o godz. 8 
ylecz. Dochód na sanatorjmń nauczycielskie. Bilety 
w księgarni Połonieckiego uL Tańskiej. ____

S E J N .
Warszawa. (PAT.) Na wczoraiszfciit posiedzeniu 

Sejmu w dyskLsji nad sprawozdał: cm komisji r ra- 
wmczej w sprawie przywróceni; p/aw obywatelom 
2zpltej polskiej, skazanym t-rzeu rządy byłych państw 
zaborczych za przestępstwa polityczne, p. t*oiak pod- 
kieślił wielkie zca:zen;.c tej ust wy, przywraca ona 
bowiem prawa, oraz majątki osobom, którym zostały 
one zabrane a zwłaszcza za przestępstwa naruszające 
obowiązek służby wojskowej, ora? za czyny popeł­
nione z pobudek rclityczr.ych a skierowane przeciw­
ko państwom zaborczym, oraz za pomoc okazywaną 
przy spełnianiu takich czynów. Usiawa ta anuluje 
wszystkie wyroki byłych -ządów zaborczych wyda­
ne na działaczy politycznych. Be* względu na różnice 
taktyki dążeniem tych wszystkich działaby było o- 
Łuflmęcfc niepodległości F< lski Wedle art. 2 ustawy 
do zwrotu majątku obcw.ązany jest ten, kto po sk®- 

! Ziktiyon majątek uzyskał, albo tez dalszy nabywca ma­
jątku. Ustawa przekreśla również wszystkie rozpe- 
rządzenia władz zaborczycu wydane już podczas 

a dotyczące dezerterów ich atmii. Ustawa o- 
bowią*ywuć ma we wszy stkich 3 z'ix>rach. Komisja 
przedłożyła również Sejmowi 3 rezolucje, z których 
pierwsza wzywa rząd do zabezpieczenia losu nieza­
możnych, byłych skazanych polityczne, k lirzy  pod­
czas odbywania kar stracili zdrowie i możność za­
robkowania. Rząd winien roztoczyć cpickę i nad dzie- 
i m  byłych okazanych poiityczn4e. Druga rezolucja 
-wyraża uczei nkom  walk o niepodległość cześć Sej- 
n-u i stwierdza że wszystkie konfiskrty były aktami 
gwałtu, oraz wzywa rząd io  wyrównania lej krzywdy

Ustawę przyjęła Izb® jednomyślnie w  2 i 3 czy­
taniu. Pierwszą rezolucji komisji przyjęto bez zmia­
ny. Do rezolucji drugiej p. Staniszkis wniósł popraw­
kę. zmierzającą do zmiany ostatniego zdania ustępu 
diugiego, a wy ażającego głębokie przekonanie Sej­
mu. że r*ąd polski 1 akty gwałtu oraz ich skutki uni­
cestw i

Warszaw?. (PAT.) Na porządku dziennym piąt­
kowi jo. popołudniowego posiedzenia Sejmu, znajduje 
się sprawozdanie komisji regulaminowe! o wniosku 
klubu „Wyzwolenia44 w  sprawie przyspieszenia prac 
komisji konstytucyjnej oraz odpowiedź ministra prze­
mysłu i handhi na interpelację p Diamanda w spra­
wie roli. laka odgrywa w  Polsce członek misji angiel> 
sklej sir Fergueon ■

Dział ekonomiczny.
RUBEL DEWIZA ZAGRANICZNA.

Warszawa. (PAT.) Przyjęta onegdaj przez Sejm 
ustawa, na podstawie której rubel przestał być środ­
kiem płatniczym w granicach Rzpltej, czyni z rubla 
dewizę zagraniczną, której kurs zależy od wahań 
giełdowych. Dzisiejsze regulowanie kursu rubla nie 
Jest usprawiedliwione jego siłą nabywczą poza gra­
nicami Polski, chociażby ze względu na to, że w po­
siadaniu mieszkańców Pclski znajdują się wielkie za­
pasy rubla. Zacuodzi obawa, że nagła 'ego podaż w

tenrJaie późniejszym uwidoczni się niemożliwości. je­
go realizacji w  tak wielkich rozmiarach, co może spo­
wodować wielkie straty dla posiadaczy tegr rublm 
Ministerstwo skarbu ma możność zużytkowa ..a tego 
rtirla w  pewnej ilości na rynkach zagraniczny-a i‘ 
dlatego też chcąc uchronić ludność przed przyszłem! 
wahaniami spekulacyjneini, ministerstwo skarbu wy­
dało rozporządzenie, dopuszczające przez pewien 
czus, aż do odwołania przyjmowanie rubla tzw. ..car­
skiego*4 w  odcinkach po 100 i 500 r. przy spł; ich na 
pożyczkę państwowa po kursie 216 rubli za 100 ma- 
rek

WYMIANA KORON NA MARKI
Warszawa. (PAT.) Na okres ośmiodniowy wy­

miany bankuo*ów po 1000 i 100 K na marki polst.*
I ministerstwo skarbu delegowało 4 urzędników do 

Małopolski i byłej okupacji austriackiej, którzy zwie­
dzili 1 .'szystkie części wymienionych obszarów i skon­
statowali, iż cała akcja wymiany miała przet. ig bar­
dzo pomyślny dla skarbu państwa. Urzędy funkcjono­
wały dobrze i pomyślnie, urzędnicy spełniali włożone 
n& nich obowiązki z wielką gorliwością. K con  przed­
stawiono do wymiany na ogół mniej, niż obliczyło 
tderwotnle ministerstwo. Włościanie rzadko na ogól 
korzy®ts!i ze specjalnych ulg, przyznanych im prze* 
ministerstwo skarbu.

Obawy wyrażane niejednokrotnie, że Polska w y­
mień4?,ląc korony w danym momenoie, narażoną bę­
dzie na ogromny ich napływ z zagranicy nic ziściły 
s ę v  jupełności, a napływ ich zupełnie nie zagrażaj 
interesom skarbu polskiego. Wobec faktu, że po dniu 
26 kwtetnja 1920 banknoty 1000 i 100 koronowe stra­
chy prawo obiegu w  Polsce, niniejsze zaś odcinki 
nie przedstawiają większego niebezpieczeństwa, po­
nieważ z natury rzeczy dla spekulacji się nie nad“ta 
skarb polski zabezpieczony jest przed nierzetelną spe­
kulacją koronami Okoliczność, że korony zostały z* 
mienione na maiki nie zaś ostemplowane, chroni Poi 
skę przed taL, na wielką skalę w  Innych krajach j k- 
c«syjnveh uprą wian era fałszowaniem st .mpł?, Dokła­
dne dane cyfrowe dotycząca wymiany koro: na mar- 
W polskie będą podar.e do wiadomości publiczne! na­
tychmiast po ich zestawieniu.

X  H olandia rynkiem  z b y tu  dk i zabaw ek 
polakioh. W jednym z ostatnich numerów ih  ■ 
ii linckiego fachowego pisma, poświęconego spra­
wom zabawkarstwa, znajdujemy anykuł pod po- 
lyiszym tj^ułem Autor między innemi pisze; 

.Przed wojną eksportowały N etney do Hoi_ndji 
zabawki na sumę około 40,000.000 mk. roczn1 e 
także jeszc e podczas womy wartość eksportu była 
bar jzo  znaczną. Ma to obecnie uledz zmianie. Prof. 
Prins z  Hoiandji pragnie wyprzeć towar liemiecki 
na korzyść zab wek sprcvadzanych z Poiski. P >  
siłknjąc się głośną reklamą, zamierza pan Prins 
dokazać tego, aby Holandja sprowadzała artykuł 
ten z Polski przynajmniej za polew ę dawnej sumy 
importu z N enrec.

Nieroztropnie byłoby, gdyby w N emczech 
lekceważono te lub inne usiłowania. Niemieccy 
eksporterzy nie powinni zaniedbywać energicznego 
przeciwdziałano propagandzie Prins,a“. — Wzmianka 
ta mówi sama za siebie.

X W ielkopolska papiernia. Aby zapobiedz 
katastre alnemu brakowi papieru, który grozi na­
szemu krajowi, z inicjatywy Banku Związku Spd'ek 
Zarobkowych, Banku Handlowego i Banku Prze­
mysłowców w Poznaniu zostało zorganizowane 
Tow. Akc. .W ielkopolska Pap.ern a" z kapitałem 
akcyj. 15 mil marek. — Prezesem Rady Nadzor­
czej został obrany dr. Hącia, wiceprezesem dyr. 
Samulski; członkami Rady dyr. U. Czarliński, dr. 
Bajoński, p. Krysiewicz, dr. Karchowsld, dr. Pie­
chowski i inż. E. Taylor. — Towarzystwo przystą­
piło do budowy wielkiej p p erni w Bydgoszczy, 
którą m s nadzieję puś.ić w ruch przynajmniej czę­
ściowo przed z'mą b. r.
*

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia za wiersz lub jego liejsce 
drobnem pismem 1 MKi -—Nadesłane 
nekrologja za w ietiz drobnem pi- 

pismem lub jego miejsce 3 Mk.
O C r Ł O S Z E N I A

C e n y  o g ło s s e ń :
Ogłoszenia w kronice e Mk. za wiersz, po 
kronice 4  Mk,ni pierr^z tj stronie IO Mk.— 
Drobne ogłoszenia iio fenigćw z wyraz. — 
Ogłoszenia zamiejscowe o <uo°>o drotsze. 

Ogłot ,.j  Zi,s , ‘ilczne o 20 0 "-o droższe.

E U P N O  i  S F B Z E D A Z .  — ■
lllnil-r* i mosiądzu starego każdą ilość kupi Biur* teehni- 
MIBOZI Crne, ul. Oołąba 15. 2352

Rn en n a ił^ n ia  Jadalnia palisandru 1 z dwom kreden- 
UU SprZuUi illd. samii dwie szafy mahoniowe K.500 ma­
rek. Srebro s(Our>' ni 12 Zegarek ‘iiwajcarak4 zło­
ty, kryty z łańcuszkiem. Zofii 6 I p. "Tzwi na lewo. 2387

Ifnnranina wraz z ogrodem do sj, »edaniŁ. Pośrednictwo 
W in en iua  wykluczone. Wiadomi iść Teatydska 17 1 p. 
nr. drzwi 9. 2398

tfnnio wannę emaliowaną i kasę ogniotrwałą oferty z po- 
nUpUj daniem cen 3 maja-16, 11 piętro Paszkowska. 2341
•łbam i n>a do sprzedania dwa kapelusze damskie. Eurko- 
UKflZyin.B wa 29, 1 p . na prawo. Od 11-tej—3- iej. 2343

Vjarał ośmiokonny nowy j o  sprzedania biuro Sokołow- 
IMBldt skiego pod .Kierat1*. 2416CałPN lo..-mobile, Motory benzynowe, łamacze do ka- 

rrieni, kuźnie polowe dostarcza MPilot“ Lwów, 
Batorego 4. 772 1 III urn 13.000 marr pocztowych zaraz do sprzedania ul. 

niDUm isto, da 63. 2402
l)eiH8nt) <̂ *ps ty^t0 wa8°n0w0 P0,*ca nPIlot4- Lwć -  Ba-

MTFBZB m h ą  ł BKTiRPYlla ło r ia  popielatą pepitę na ubranie męskie lub Kostium 
H otel Jt} tanio sprzedam — sznurówkę z dreliszku przed­
wojennego i pompę skrzydełkową Nr. 5 Dwernickiego 32, 
II p . drzwi 6i 2389

n f i i i- r  Poszukuje wiktu domowego od maja za deputat 
UIMiEI żywnościowy i ewentualną dopłatą w okolicy Pań­
skiej. Łaskawe zgłoszenia po j „Zdrowy wikf* do Admini­
stracji Słowa. 2326D laom na iczki na benzynę zakupuje natychmiast Inż. 

D iaszan e  • Lies ul. Reia l. 5. boczna noffm m a 2386

ennorianiu piękne lustra antyczne, rokoko, w zło- 
llll v  ĆBUdUld tych ramach, samowar tulsk', wyżima- 
czk*jdo kręcenia bielizny nieużywana, portret-cuto mała- 
n a  ftin ec tego, Lelewela 17, Alirklewiczowi od 2 -7.

NBP

Oa,|«t 0 7 iniu oknach na 2-gim piętrze w oficynach zar3z 
1 u a ld  do wynajęcia. Zimorowicza 11—15. 19c0

n 3m mie;zKapie, całodzienne utrzymanie za opiek* kore- 
1 i  ui petycje dwóch uczni niższego gimnazium. Walter, 

i  Białowaurnw & *®

W O L N E  P O S A D Y .
I cv- w f ł h l  względnie aspirant(tka) \ 3giir roku prak- 
*ł®I“łD" ,Ul' aJ tyki za z?odą szefa znajd e zaraz i lio  
szczenie w aptec i w Jaworowie.__________________2359
7Hnll1U aowokat znajdzie poboczne zajęcie. Zakład Tian- 
ŁUUIIIjf saiccjj tiiianso^ych. Bitiowskie o 5._______2 95
PneTiitniin praktykantki do nauki dentystyid. Dr. Brzeski, 
rUSŻUklljtj [ w6w Ak jęmicka 3.________________ 23v2
Pralłfu ' * nła (ki) z pismem maszvnowem, oraz chłopaka 
( I  IMf (lllld biurrwego przyjmie natychmiast Syndykat 
Ekonomiczny Bielowskiego 5. ____________ 2817

Raltnerfa nafty w TRZEBINI poszukuje

kierowniKa ruchu Z dłuższą pradyką
w p r z e m y ś l e  n e f to w y m . 2401

Do odnośnych zgłoszeń należy dołączyć odpisy świadectw-.

Rafineria nafty w T r z M i p o s z u k u j

# e m lK a
do laboratorjum z praktyką w przemyślę naftowym, i„fc n0 
krewnym oraz la b o ra n ta .  ̂  Dt^ odnośn^cn agiąezja należy do-



„SŁOWU POLSKIE1* Nr. 309 z Arna 6 maja 19&.

PŁUGI MOTCRCWE
K  O M  N  I C K ’ A

S Z E S C I O S K I B O W C E  80 konne T R Z Y S K I B O W C E  45 konne

Jeneralne zastępstwo na Polskę

„ R  O  B  U R “
Spółka z o. o. 239<

GDAŃSK—WARSZAWA
Pfefferstadt 1. Miodowa 15.

P neniio znajdzie pensjonlsta, doory stylista poiss;o-nie- 
rU a c Ję  mf :ki w aiurze „upieckim. Zgłoszeni pod me­
czowy" do biura Sokołowskiego 2355

■■ P O S A D Y  POSZUKIWANE, mmmm
CnP7Billilr.P1 tir* żonaty, długoletni praktyk, obeznany 
a u l i  HHIR l i i ,J o d  dokładnie w każdym dziale gost>> 
darstwa i jako zawodowy gorzelnik, obecnie dziewięć lat 
na miejscu, z powodu rozparcelowani? majątku poszukuje 
oosady na nrdynaiję. Łaskawe zgłoszenia p zyjmuje z grze­
czność, M. tYlakowiecki Lwów, Pasaż Mikolascha (kuchnia 
urzędników państwowych) - 2383

ZGUBIONO ZNALEZIONO.
złoty pierścień z bry antem 24 kwietnia w nocy. 
Uczciwy znalazca "itry  zwrócić za wynagrodze­

niem 5000 marek Dziedzic, Skrzyńskiego 8. M03

M A Ł Ż E Ń S T  WA.

Iz re liJ Um 33 1. słuszna, symp., wykształcona, samcistna> 
pos a la mały dom ze sklepem ładną wyprawę 

poszukuje przystoj le o, inteligentnego męża może być bez 
majątku. L. K. 33 poste-restante Zaleszczyki. 2388

Krynica
R O Ż N E  D O N I E S I E N I A

willa „W aw el" odnajmuje na lato słoneczne po­
koje ». ca-lem utrzym-miem t 2420

|/fń-.u z Pp. adwokatów dopomoże sierocie radą do jej 
Mol I prawnego procesu rodzinnego. Zgłoszenia do Admi­
nistracji Słowa pod „Sierota". ____________ 2405
WiMtifiri do Krynicy jako towarzyszka, opiekunka — mę- 
itfjjdifG żatka wesoła szyje gotuje — bez wymagać i wy­
nagrodzenia. Długosza 2i. I p. drzwi 9. 2347

Csbrowohe
farhowem ocenieniu wszelkich przedmiotów —  anty­
ków przeprowadza Zakład P u . .. Hala Aukcyjna ul. 
Akai mleka I. 3 I. p. Również kupno za gotówką.

IfnnnliiCTO słomiane, jedwabne przerabia modnie i tanio 
ndjJGłUSCB M. Topolnicka Kopernika 1 nad apteką Mi-
kolascha 189f

M nC7 unu lin  n ie s n in  naprł-M a, przerabia oraz zm ienia  
oSZjIJjf UO ji lud liii C7 '*m ki na n o w e  Zakład m echa­

niczny: JuHusz Hacker Kraków. Marka 25. 2091

N A K R Y C IA  ST O K O W E
i  chińskiego sre u  a 2011

poleca A n ton i B ia lsk i
Lwów, ul. Sobieskiego I. 3. 

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

I W C N r D Z  .ZofTjówka'
otwarty z dniem 15 mala.

Zgłoszenia przyjm uje do 10 maja (później Iwonicz) 
od 5-ej do 7-ej K. Stndenoka, Lwów, Sapiehy 4b 

parter na prawo. 2368

Pożyczę lub wejdę do Spółki z kapitałem 20u000 tys. kor. 
na mająt -k ziemski w lsce, las i rzeka większa w miej­
scu pożądana. Nie vn kluczam przyszłości celu matiy mo­
ralnego, albowiem dotychczas jestem wolnym, a chciałbym 

poznać osobę godną b: wspólnie pracować.
-  Łaskawe zgłoszenia pod: 

„Ciohe żyoie“
2369 Poste Restante gł. poczta Stan.sławów.

marchwi pastswnB] Vtllmorin flndrleux, 
białej. ziBlonoglowej po Pik- 14 za kg-

u firmy

Ii A H B E R T  E KR Z Y S I A K
Lwów, PodlewrikiojTo 7. 2419

PrzBz użycie , KAW0LU1'
słodkfBj kawy -  JuklBr, sacharyna zbyfacznB
Tsrebka zawierająca 25 gr. daje 10—12 szklanek ełedkiej, wy-

2 4 -bornej kawy 2418'
Hurtowno zamówienia przyjmują 

n A l| m e  P O L S K I  ZW IĄŻE  HANDLOW Y
!>■U liiIIC A  Lwów, Hotet rancuskl.

Paszę treściwą (makuchy) 
Nasion? roślin pastewnych 

Naczynia kuchenne 
Materiały odzieżowe 
Artykuły spożywcze

poleca 2423

Składnicom i Kółkom rolniczym ic l cen 
frala fiandloma na wschodnią IKlałopolskę
Oddział Związku ekonomicznego

Kołek rolniczych
Lwów,, ul. Mickiewicza 26.

H U R T O W N I A
monopolu sztucznych środków studzących

LUDWIK HOSZOWSKI, Lwów,
ul. Akademicka 3 zawiadamia,

2 e rozdział satharyny za maj
rozpoczyna się z dniem 4-go maja dla konsum ów , 

stow arzyszeń i aptek. 2345
Przy tem nadmieniam, że gotówkę 1 arkusze ni_.jiy skłsdaó przed 
południem od gadziny 9 — 12-ej, zaś towar odbiera się między 

3 —5 popołudniu.

Magistrat król stoi miasta Lwowa

W e L w o w ie , dm a 28 kw ietn ia  l92h
L. M. 37263/20 

M. U. O.

Ogłoszenie. 2422
Magistrat Lwowa zakuci dla Miejskiego Zakładu 

opalu okoio 2000 wagonów normalnych drzewa opa­
lowego, twardego (bukowego i grabowego) suchegc 
lub przeschniętego, w ładunkach całowagcnowych 
loco stacja nadawcza lub loco Lwów — celem pokry­
cia zapotrzebowania na sezon zimowy 1920--21 z do­
stawą bieżącą najpóźniej do końca marca 1921 r.

Magistrat oświadcza ze swej strony gotowość do 
pomnożenia oferentowi w wyjednaniu wagonów Kole­
jowych i podwód do dowozu drzewa z lasu do stacji 
kolejowej. Oferty z podaniem bliższych warunków 
dostawy należy wnosić do końca Iipca 1920 na ręce 
M. Urzędu opalowego (Ratusz, parter).

N a j m ils z y m  kraju d zien n ic  polityczny

założony w r 1771,
wzndzSięyciSrprdzeiaty Komana Dm owskiego,

wychodzący pod redakcją naczelną

Z. V*ASILEWSKIEG0,
administracją M- NIKbEUHEZA.

Redaktorzy: J. Hlasko, B. Wasiutyński, W. 
Jabłonowski, W. Kryński, M. T r jdos.

Stały korezpondent w Paryżu K. Smogorzewski.

Korespondent w podróży po ziemiach 
polskich: red Prz. Mączewski.

Referenci artystyczni:
St. Niewiadomski, St. Pieńkowski.

p„„™,n,ta mK> 10 miesięcznie.
przesyłką

W f  RSZĄW A, Zgooo 5. 631

Drobna sprzedaż sacharyny
odbywa się w następującym porządku:
l. i II. dzielnica od I-go— 10-go 

III. i IV. „ ,  I i-g o —20-go
V. i VI. „ „ 21-go—30 go

za okazaniem n o w y c h  legitymacji w godz. od 9—12 
przed poiud. i 3—6 po połud. wchód przez bramę.

Ludwik Hoszowski
2344 Lwów, Akademicka 3.
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